
, Spotkanie 
ambasadorów 
,,wielkiej 
czwórki'' 
w Berlinie 

W ~machu byłej soj us l1Jniczej 
rady kontroli w Beir,hnie za 
chodinim C>d'by'lo się w e~war 
tek kolejne posiedo:enie amba
sadorów czterech wie~kieh mo
carstw w ramach wymi.any po
glądów n a problemy związane 
z sytuacją w Berlinie zachod
n~m. 

Ambasadorzy - jak głosi k·o
mL1n ukat ADN omó wiili w 
;rzeczowy sposób p roble m y b!;
dące przedmiotem tego posie
dzenia. 
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Wizyta wiceministra A. Willmanna 
w Szwaicarii 
Przebywający w Szwajcar!! 

wiceministet spraw zagranicz-
nych PRL, Adam Willmann, 
złoży! wizytę ministrowi spraw 
zagranicznych, Pierre Grabero
wi i przeprowadził rozmowy z 
sekretarzem generalnym szwaJ· 
carskiego MSZ, ambasadorem 
Ernestem Thalmannem. 

Rozmowy objęły 5zeroki wa
chlarz zagadnień europejskich. 
Uwzględniono w ~zczególności 
sprawę zwołania europejskiej 
konferencji bezpieczet1stwa i 
współpracy. Stwierdzono przy 
tym, że istnieje wspólnota po
glądów między obu krajami w 
wielu punktach. dotyczących 

cja. W dziedzinie stosunków 
dwustronnych rozmowy koncen
trowały się głównie wokół za
gadnień, związanych z rozwo
jem współpracy ekonomicznej 
i naukowo-technicznej, wymia
ny handlowej i kooperacji prze
mysłowej. Uzgodniono rozpo
częcie w najbliższym czasie roz
mów przygotowawczych do za
warcia nowej długoletniej umo
wy gospodarczej, która zawie
rałaby elementy niezbędne d e> 
szeroko pojętej współpracy. P o
ruszono również problem inten
syfikacji stosunków kultural
nych. Obie strony oceniły prze
prowadzone rozmowy jako o
wocne, podkreślając, że toczy
ły się one w rzeczowej atmos
ferze oraz w d uchu wzajemne
go zrozumie nia . 

zarówno zasad. jak 1 celów, ----------------
którym ma służyć ta konferen-

Ustale>no, że następne spot.k a
ni•e ambasadorów czte0ree.h wiel
k ich mocari•tw poprzedzą dal
sze kon.su.itacj e n a szca:ebJiu 
eokspertów. 

E. Gierek Narada ministrów spraw zagranicznych 

krajów członkowskich na 

J.Kardyś 

I sekrelarzem 
KVV P Z PR _,. __ _ 

NRD uzyska 

porttczone 
kredyty 

Kielecczyźnie w O polu 

NRD ma otrzymać w p rzy 
szłości zagwarantowane kredy
ty brytyjskie na zakupy doko
nywane w Wielkiej B rytan!!. 
Odpowiednie porozumienie zo· 
stało za warte między Jondyn
skim bankiem handlowym 
„Kleinwort, Benson Ltd'' oraz 
bankiem emisyjnym i bankiem 
handlu zagranicznego NRD. Ro
kowania w tej sprawie trwały 
12 miesięcy. 

Po raz pierwszy tym samym 
państwowy brytyjski urząd 

gwarancji kredytów eksporto-
wych udzieli także kredytów 
NRD, stosunkowo korzystnie o
p:ocentowanych. Pułap tych 
kredytów ma Wynosić około 3~ 
mln funtów szterlingów, a opro
centowanie przypuszczalnie '• 
procent przy okresie spłaty wy 
noszącym 5 lat. 

111111 

Układu Warszawskiego 
Wczo raj w Bukareszcie rozpoczęła się narada ministrów 

sp raw zagranicznych k ra jów członkowskich Układu War
sza wskiego. 

14l l>m. na terende wo·J. kie· 
lec<ki1ego przebywał I sekretarz 

K C P ZPR - Ed·Wa•rd Gierek. 
W godiZ'i,nach przed,-polU1diniowvc h 
E . Gi·erek spotkał się z kiero<W
ndctwem KomLtet<u Miejskiego 

w naradzie ..iczestnicz,ą minl·i•· 
strowie spr a w zagranicznych: 

Lud owej Republiki Bułgarii - 1 + I d h. + e1· k. w h. d 
Iwan Baszew, . Czechosłowackiej I n OC IDY IS I SC o 
Republlki SocJalistycznei - Jan i 

~:~~trat~~;~~~ec~iebttoRe~~~~~~'. Ko nf ere n ci· a praso wa 
Pol.skiej Rzeczypospolitej Ludo-
wei Stefan Jędrychowski, 
Socjalistycznej Republiki Ru-
munii Cornellu Manescu, p e N. 
Węgierskiej Republiki_ Ludowej r z. I X o n a 
- Janos Peter i Związku Ra-
dzieckiego - Andrej Gromyko. 

Na porządku dziennym obrad 
znajdują się problemy dotyczą
ce przygotowania ogólnoeuro
pejskiej konferencji w sprawie 
bezpieczeństwa I współpracy. 

Kto powinien opiniować 
p odanie o siypeudium? 

Prezydent USA. Nixon odbył 
w środę pierwszą od c.zasu in
terwencji amerykańskiej w Lao
sie niespo.ct.l'J iewainą komfer1'nc\e 
pra50wą. Od-p<>wied'l:i.ał on na 
;zereg pytań dotyczących a•ktua.l
nych problemów poiłitY'k>i ame
rykańsk iej, a Z1Wlaszcza sytooc;fu 

W. Brylania 
tworzy nowy 
blok woiskowy 

wojsk<>wej I P<>liitycznej w Fn.de>
~ htnach, Wypowiedzii Nixona n•ie 
za,wi eraly w za.sadz.ie ż.a.dnych 
nowych elementów. Potwierd•zi
ly ooe ra.z Jeszcre. że Sta'l1Y 
Zject.noczc,ne n ie :oamie.r z.a.ją :z:re. 
zygnować ze swego a.gresywne
go ku.rsu w Azj"i połud,nii<>wo-

wschodoniej . Nix<>n oświ•a.d,cizył 

m i.acnowicie, że PQl'lJa użyciem 
l>ron.i at<>mowej lotnictiwo ame
rykańskie n.ie ma żad'llych e>gra
n iic"Z eń w a.kcjaicoh nad In<iochi-
n.ami. 

Dotyohczasowy system p.l"Zy-
d;rieJa.rua stuaentom pomocy 
materialnaj wediliug oceny 
dz,1alaczy Zrze<Szen•i.a Studentow 
Polskich - zawiera w sobie 
pewien margines, który doi)u
~zcra popeł<tria ni-e bh~dów w 
rozdziela,mu stypendiów. Każ
dego r<>ku &~udenci ubiegający 

się o sty•pendia składają w 
swoich uc:oelniach skompll,ko
wane formulane, któ:e są do
wodem docho~ów \eh rod•z.ców, 
podania i op.>nie, wystawiane 
przez społec1Lne komiisje do 
spra,w mlodlzieży. Wszyst·kie te 
dokumenty stanowią pods tawę 

przydzielania państwowych ~ty
pendiów pieniężnych, 

Przepisy styipend1aLne, k tóre 
ulegly zmia·nie w c z.erwc u !969 
r oku, ujęte są w dość za wiłą 
formę. Miin,iJsterntwo Oświaty i 
Szkohnictwa Wyższego wydało 
w gr udnLu 1969 r . ty mczasowy 
Lnformat<>r, który ma u latwiac 
iinterpreta<eję tych prze pisó w. 
M imo to n.awet te diwa dokiu
menty nie gwair a'!l!Juj ą w pe bni 
spra·wled,liweig<o pod'zii•a bu po
mocy ma-teria1nej. 
Forlll/Ula~. wype·Lnla·n e w 

Mklaod.ach pracy rod,ziców stu
dentów, są tak zawJ~e. ż e n.ie 
jednokro·bn.ie na<Wet urzę:lnicy 

mają trucbt>Ości w ic h należy 
tym wype·lnieniiu. Celem tatlcieh 
formula•rzy jest wyląc 7.onie 

przeds•tawien.ie rzeezywistego 
dochod,u, który przypada n a 
członka rod'Zlimy stu<ieMa. Nie · 
stety, wiadomo z pra1k.tyiki , że 

w formu.larzach pomija się nie 
jed•nokrotn.ie dodatkO<We żródła 

dochodu, bądż zarobki in.nych 
członków rod<zLny, żytjących we 
wspóLn:i-'m gospodarsbwie. We
ryfi.kacja składa,nych przez s~u
dentów zaświadczeń o d ocho
dach rodziców nie jest riigd,zrle 
p r zeprowadizana. Do resortu o
światy w ciągu ostabl!Jiieh 2 la t 
dota,r ly tylko 2. .. ano.nJmy. 

Ja ka Jest więc droga do w 
pełni sprawiedliwego podzia·łu 
pomocy ma•terialnej? Wiele tu 
może zd,7.oiałać 5""koła wy,ższa, 
wiele mogą pomóc sami stu
de'tlci. k•tórzy n iejedlnokrotnie 
najlepiej znają rzec.zywi&tą sy
tuację materi·ailną swoich kO
legów. Z doow>iadczeń naJnH:
s zych lonstancji ZSP wiadomo, 
że ta , .sp-ołecz.na kon·trola" , 
od,da·na samym studentom, nie 
jest wciąż Jeszcze na leżycje 
sprawowa'lla. 

Wiedeński sąd 

skazał 

porywacza 
s a molotu 
WiedeńS<ki sąd skazał na 15 

mi·es.ięcy więzienia V. Rzehaka. 
Przestępca w dln i·U 8 sie rpnia 
1.970 r. wraz z dwoma ws.pól
n ikami zmusLl przy użyci'u b'ro
n i załogę c zechosłowack iego sa
m olo tu do zm ia•ny kursu i wy
lądowa n i a w Wie d•n.lu . Wspól
n :cv te rrorysty obrzyma•li ,po 
r·oku wię2lien.i a. 

Opi,nie o studencie wydają 
sipo./eczine komisje do ·,praw 
s~udi•ującej mtodz·ieży, któr:.ę 
istnieją przy pon~zydia eh po
wiatowych rad narodowych. 
Komusje te z reg.ulv nie znają 
st:J.denłów z teren.u' s ego po
wiatu i dlatego mo.gą ·Ąrysita

wiać tylko takie opinie, które 
, .studentowi rue zaszkod.zą". 

Nabom iast szkoła średnfa, w 
k tórej przez 4- 5 lat uczył si<: 
<>becny st,U<dent - nie wypowla
d.a się w .tej sprawie. A pTZe
cież właśnie najbardziej szcze
gółową opunię n stUJdenc1e mo
że dać jego szkoł a średnia. 
Taka opiinia łącz.nie t wiaro
god1nym zaświiadczeniem o sta
nie mająitilrowym , wypel,nionym 
w za,klad'zie pracy, poświadczo
n y m przez od1powiect,n·ią r a dę 
naTodową i zweryfikowa.nym w 
n·i·ejasny.ch przy,pad1kach prze·z 
szkolę wy-żmą powinna być do
pi-ero poost.awą do rozdziela
n i.a pomocy ma,te ria lne j. 

Bez •• 
ow11an1a • 

w. Brytania przystąplla już 
do montowania nowego bloku 
wojskowego w Azji południo
wo-wschodniej, w którego 
sktad oprócz brytyjskich jedno
stek, mają wejść siły zbrojne 
Australii, Nowej Zelandii, Sin
siapuru I Malajzji. 

.Jak oświadczył australijski 
ministet obrony, Fraser, posta
nowiono, że wojska brytyjskie, I 
nowozelandzkie i australijskie, 
rozlokowane w Singapurze l 
Malajzji, będą podlegać wspOl
nemu dowództwu. Minister 
Fraser powiedział, że faktyczne 
organizowanie nowego ugrupo
wania wojskowego rozpocznie 
się w ciągu najbliższych 2-3 
miesięcy. 

Wysuną! on lrolejne ostrzeże
nie pod ad1resem svł pa·bribtyc-z. 
nych w Indochiin&eh. oświ.adicza. 
jąc że jeśld przeciwnilk becl·zde 
wzma,gał S<Wą a.ktywność „USA 
nn.n~;m.ą ?de.cydo-\.\'&na a :""cję, a
b · sta.wić czoła n01weJ sytua.cji". 
Kr<>ki tak>ie Nixon u:z:asadln.i.a 
koniecvnością 1,1...a1pew.nienia bez
pi~zeństwa" wojs.~ a.me.ry
koanskim w !ndochLna.ch. Prezy
dent USA n.Joe Pod•a'I równi·e·ż i 
tym razem tad,nych term1mów 
wycofywa,nia wojsk amerylk.ań 

skiiJch z Wietnamu polud.niowe
go. 

Za'PY'l.any o k!onfLi,kt na Bld.'slkdm 
WS'C'hOd'Zie prezydent N ixo,n C>

świlad'C"z ył. iż jest z,adowoloo_y 
z ew<>lucji sytua.cji w tej stre
fi.e. Wyra•z,i~ on n.adz:ieję że 
orzerwam1e o•g.ni.a zoota·n1e orze
dłuiż<:>ne w przyszłym mieS>iącu, 
poniewa<i: wznowi<enj e d:oiałań 
wojen,nych n ie leżałoby w ni
czyim i'llteresi.e. 

w bawełnę ... 

Ranga o dpowiedzial n ości 
Był.am tu w nocy z ubiegłe! 

niedlzie'Li na pe>nied•ziałek i by
łam wcz<>raj. Tu - to :z.naczy 
w LZPB im. Obrońców P oko
ju. Słys.zal.am wi<:c glosy, któ
re padły w tra.kcie spotkania 
z prze.d•stalW'icieiami najwyższe
go kie.row.n.ictwa pa0rt.ii i rządu 
i gJosy dyskuta·ntów z wczo
rajszej narady. Na,rady, a wla
śdwie spotkania aktywu par
tyjnego i zwią'Zkowego z now.1 
wybranym I sekretarzem KŁ 
PZ PR Bolesławem Koper
•ki.m. 

SpotJ<.a,n1e od·było się w k i l
ka naście godzi.n po tym, ja'k 
r·uszyl ostatni z odd'Ziatów za
kładu - przęd"Zalnia śred ·nio
przęd•n·a na Księżym Mły n i e . 
Porusza.ne przez aktyw>stów 
prol>le.my były w ięc - bo mu
si.aly być - ja·k najbard•?.iej ak 
tua·łne. I to•n iCh - ost ry, kry
tyczny był taki sam jak na 
spo-bka.niu z p rem ierem P. Ja
roszewiczem. se'kreta r zem KC. 

- :r. Szyidlak·iem l iinnyml do· 
stojnym i gośćmi. Jedynie tlo 
było inne - sala k<>nferencyj
na, a n.ie ha.la produkcyjna . 
„Na p.rodukcji" - jak m ówia 
w za klad•zie, toc·zyla •ię bo
wiem no•rma1Lna praca ... 

Dlaczego doszło do przerwa· 
nia produkcji - i czy dojść 
musiało? Takd był motyw prze
wodni wszystkich bez wyją·tk u 

glosów w dyskusji . I n.i eza.leż
nie od te.go, co wykaże póź
ni·eJsza, doklad,na anal i<za, wy
daje się , ee właśnie te głosy 
dyskuta•ntów pozostających pod 
wpływem tak niedawnych wy-
1oarzeń są szczególnie sympto
mstyczne. 

Dyskutanci a'nalizmvali więc 
caly kom1plek.s przy c-zyn - oj 
e'ke>nomicznych poczyna j ąc , na 
~sobistej odpowiedzia.Jności każ
dego. kończąc. Wsrz.yscy z1ga ~ 

d za,li s i ę co do jed,nego - ten 
postój miał podłoże ekonomicz
ne. Najbardz ie j wymownie o-

Widok na salę obrad. 

kreśliła ł1o starsza, doświad -
cz.on.a robotnica ?JgrzeblacL-
ka, St. Matyinia : tam nie 
sprawy polityc7'ne wchodziły w 
grę, a żołąd ki. Sytuacja nara 
stała ziresztą st<>pnfowo i 
jak poo1kreśl•a ,1a wi ęks'lość d ys
kuta.ntów, możn.a ją było prze
wi d·z ieć . Można Ją było prze
wi•dz ieć co najmn i•ej na drNa 
tygod,nie przed tem n·im doszln 
do zatrzymania całej fabryki. 

Poszczególni robotnicy 
sbwierd•z i•l·a A. żele~na - se!tre
tarz POP przędzalni średn·io
przęd0ne') i instruktor szkoJe.n·i·a 
z,awodowego - zatrzymywali ma 
szy·ny, p rzychodziLi do nas I 
móWli.Ji o swojej trud;nej sy
tuac j i. Info rmowaliśmy o tym 
różne instanc je - adm i1n•ist ra
cyjne. zwiąq,kowe, partyjne. 
Czv ta l•nfo r macja nie dac ie· 
rata? Wydaje się - mówił A. 
Ciupiński, sekreta r z POP prz~
dzaln i od;padkowej I kie'!' ownik 
oddziału przęd:1JaLni B, że wsze!-

"PZPR MRN w 
RadomLu. W &potkanLu uczest
n.kzył ! sekireta'l'·Z KW P ZPR 
w Kielcach - Tadeusz Rudolf. 
Gospodarze mńasta za.poz.na li I 

sekretarza KC ze swoiim pro
~ramem rt'1liałania po Vili Ple· 
n.um KC. 

W c zas.ie swegio pobytu w 
Ract.omi'u Ediward Gierek zwie
d•zi.ł wytwórn>ę elementów bu
diO\\.'tniotwa mieszkaniowego 
W-70, WY'kazując duże za inte
resoowan ie tą nową te c hnologią 
budownictwa. W godzinach po
polud1oiO>Wych r sek.retarz Kc • 
spotkał się z C2'łonkam i Egze
kutywy Kom utebu Woje,wódiz
kiego, kierow.ni1ka.mi wydz;ialów 
KW ! czton,kamo Prezydi1Um 
WRN w Kielcach. E. Gierek 
za,pe>zn.al się z pro~ramem dzia
la•nia wojewód1'kiej organizacdi 
partyjnej realizowanym po VIII 
Pler>um KC. Omów10ono także 
zada·nia '1JWliązane z dalszym 
rozwojem gospodarczym I s.po
łecznY'm Kielecczy2my. 

Jutro 6 stron 
~~1 

Na ozwartkowym ple•n.um Ko
miJte,tu WoJewód,z;kiego PZPR 
w Opo1u , poświęconY'm spra
wom orga,n.i,zacyjnym - złożY'ł 
rezy·gnację I sekretairz KW 
PZPR, Marian Miśkdewicz. W 
toku obrad, w których uc~est

niczył członek Bima Politycz
nego, sekretaTz KC PZPR -
Ed<Ward Babiuch, plę,num wy
brało I se,kretarzem Józefa 
Kardysia. dotychczasO>Wego se
k>retarza do spra<W r<>Lnych KW 
PZPR w OpoJ.u. 

H. Wehner 
powrócił 

d o B onn 
18 bm. przewodniczący frakcji 

parlamentarnej SPD w zachod
nioniemieckim Bundestagu 
Herbert Weh ner za ko1iczył ł
dniową wi.zyte w naszym kTaju 
i w fr<>dzinach !)(>rannych OIJ>Uścił 
Warszawę. 

Herbert Wehner, po pO'Wi'O·cie 
do kraju złożył oświadczenie. w 
którym stwierdza, i,ż - jego 
zda n iem - nie istin ie ja 1>rzeszko
dy dJa ratyfikacji 1>rzez parla
me0nt zachodnioniemiecki ukła

du za;wartego między PRL a 
NRF. 

Sprawa Rolls-Royce'a 
·w Izb i e G min 

PrzebY'W18Jjący w L<>ndyn ie pre-
zes amerykański<ego ko,ncernu 
lotnic·zego Lockheed, Daniel 
Ha.ughton, przeprowadził w 
czwa·r tek rozmowy z p rzedsta
wi1ciela1mii za1rząd1u towa rzystwa 
Ro•lls~Royce oraz ku.ra.t<>rem RL 
cha,rdem Nicholsonem. Półto·ra
godzinn.a dyskusiia dlOtyiczyla 
trudnego problemu s ilnilka samo
lotowego RB-2ll , któ-ry mi.aa być 
dostarczony Lockheed'O'W•i, 

W c'Zwartek w !7lbie Gmin 

p remier Hea.th oświadczył, te 
rząd wy.znaczył 3-oso'bc>wą komi
sje e0kspertów, k.tóra przyP'IJSZ
cza.ln.Je w ciągu dwóch tygodci 
wy'Powie Sl1<: ce> do możliiwo6c.i 
daJszej prooukcii si,ln<i.ka .. RS-
211" i co do rzeczywhstych ko
s:zitów. ja,kich wym.a.gać bedzoie 
realizac-ja tego oroJektu. Dopie.ro 
po.tern będzie maż.n.a prow.arl2lić 

szC'zegół.owe pertraktacje z Loek
heedem. 

Fragment prezydium narady. Pierwszy od prawej I sekretarz 
KL 

0

PZPR B. Koperski. 

kie glosy zdrowej kryty<ki nie 
d·ochodzily wyżej jak do KD. 
A jeśli dochod7.oi~y, to w for
m ie zmienionej . Z faktu, że 
załoga jest n iezadowolona wy
chod2'iło pewno, że załoga jest 
r·ozpromieniona. Ta syt-uaeja 
'1Jaczęla s ię w cze'!' wcu ub :egte
go roku, gdy zaczęto dyskuto
wać o bodźcach - mówił St. 
Zarychta. I sekreta·rz POP z 
(ikalni mechanicznej. Lud-zie 
te.go n ie a0kc eptowal•i , gdy-ż u 
nas sy·tuacja jest cięższa n.iż 
gdzie i'nd ziej ... 
Cóż ski a d•a s ię na tę cięższą 

nii gd,zie Lndzi eJ sytuację? Pi
sałam o tym nieje·ctinokrotnie i 
dla Łod zi n ie jest to żad.ne 
odkrycie , Specyficz.na strulclu
ra za lo!(i - na o·k . 11 tys. za
trud·nionych 6.357 kobiet , c i eż

kie wa n i<nk·i p·racy - c zego 
sy mbolem może być p rz ec ie'<: a
ja ~y · dac h w tkaln i C i do
chod1Ząc a latem do 50 st, C tem-

pera bura na przędozalniach, trzy
ZIIIlia.nowy rytm pracy i sztyw
ny, nie uwzględ•niający tej spe
cyfiki syS'!em planowania -
oto krąg problemów, które 
składają się na całokształt sy
tuacji wlók,n•iarzy. 

W wypowiedziach aJ<.tywist6w 
jesz.cze raz znala.zly wyraz t e 
wszystkie sprawy. które były 
„podnooz.one" i były „stawia
ne" od lat. A więc np. mó
wiono o tym, że planowanie 
jest oderwane od faktycmej 
sytuacji zakładu. I to plano
wanie w sensie proruukcy.Jnym 
i ludzkim. Jako sym,bol sp.-aw 
produkcyjn~h. weźmy fakt 
naS'!eypudą<ey: za·kład wy0nraco
wał S'~bie np. jakąś wydajność 
na a<ortymenc ie lżeJs,zym. to 
za m i es i ąc daje mu s ię asorty 
me•r>t tr u<J,ny pr zy zach-0 „van iu 
tej samej wyd.a :fn ości. J a sne, 

(Dalszy ciąg na sbr. 2) 



lJllll1111111JllhllilllillllilllllnTimllllllllllllllllllliltlllllłTfJD - ' ' -= Jut czwarty rok jest nieczynny Kanał Sueski. Obec· : = nie propa ganda zachodnia próbuje umniejszać zna- $ = czeme Kanału Sueskiego. Utrzymuje ona, że wraz -
: z wprowadzeniem do żeglugi wielkich zbiornlkow· : = ców przestał on być niezbędny, a ponadto twierdzi, : = jakoby przywrócenie żeglugi na kanale wymagało : 
: wielu lat. : 
: Roz.mawlałem ostatnio z prezesem administracji Kanału : 
: Sue~k1ego - Maszgurem Achmedem Maszgur em, który opo· : 
- .wiedział o dotychczasowej działałności k ierowanej przez : 5 niego instytucji i o jej planach na najbliższą przyszłość. 5 = - Izraelska agresj_a - powiedział M. Maszgur - przy... : 5 niosła naszemu 'krajów! duże straty. Jednym z cięższych ES 
- jej następstw, godzących również w interesy wielu krajów, -
: jest przerwanie żeglugi na Kanale Sueskim. Nasz kraj po- : 
: zbawiony został dochodów z eksploatacji kanału, które : = przed agresją wynosiły 225 milonów dolarów rocznie. Bez- : 
: pośrednio po agresji administracja kanału musiała pod.Jąć : 
: wielką pracę w celu przeniesienia sprzętu i środków trans· : 
: portu w głąb kraju. Należało też zapewnić inne zatrudnte- : 5 nie dla ponad 12 tysięcy pracowników kanału. 5 
5 Obecnie nasza oi'ganlzacja zajmuje się pracami !ryga- ~ 

cyjnymi, budową domów mieszkalnych i obiektów przemy- • 5 słowych, rurociągów i zbiorników na ropę naftową. statki E: 
: naszego towarzystwa wykorzystywane są do przewozu la- : 
: dunków w krajach europP.jskich. Część naszych stoczni ewa- : 
: kuowallśmy do Aleksandrii. gdzie również, przy pomocy -
: Związku Radzieckiego, zbudowano została stocznia, w któ· : 
: rej produkujemy i remontujemy statki morskie. Niektóre : 
!"'i przedsiębiorstwa pozostały nad Kanałem sueskim, a tch E: 
3 personel, wraz z jednostkami wojskowymi, chroni je przed = 
- zawsze możliwymi prowokacjami Izraelskimi i kontynuuie -5 odbudowę dokononych przez agresora zniszczeń. E 
: - Ani na chwilę - kontynuuje M. Maszgur - nle za- = 
: pomlnamy jednak o samym kanale. Kończymy właśnie : a prace nad kompleksowym projektem odbudowy kanału, je- = S go poszerzenia i pogłębienia. Rzecz jasna, przystąpienie do S 

~ Kto zbija dolary na blokadzie ~ 

-~-==§ Kanału Sueskiego =i§ 

(Korespondencla z Kairu) 
robót :!est niemożliwe, dopóki wojska agresora okupują Pół· 
wysep Synaj. Izrael musi opuścić zagarnięte terytoria arab- == 5 skie I dać możliwość uruchomienia żeglugi na Kanale su- :::I 

: eskim. Oświadczam, że w ciągu kilku miesięcy po wycofa· = 
: niu wojsk izraelskich z okupowanych terenów zaczniemy -
: przeprowadzać przez kana! pierwsze statki. ~ 
= Propaganda zachodnia rozpisuje się o tym, że kanał jest ~ =- zamulony i zniszczony. Jak sprawa wygląda naprawdę? 3 

Warstwa piasku osiadającego na dnie nie przekracza 5 cm -
-=== grubości rocznie - i to tylko na stosunkowo niewielkim ~ 

odcinku w · rejonie Ismailii. Trochę czasu potrzeba także na ;::::i 
wyprowadzenie statków zagranicznych uwięzionych w ka- ~ 5 nale. W tym celu trzeba uprzednio wydobyć wraki zato- 3 

_ pionych podczas agresji statków. Wiemy już jak to zrobić, _ 
- a!P., niestety, próby podjęte w dniach czasowego wstrzy- -
: mania ognia udaremnione zostały przez soldateskę izraelską. ::::l 

-=-- 3 Nasi specjaliści sporządzili także szczegółowy plan rekon· 
strukcji kanału. Zważywszy, że ok. 70 proc. obrotów towa- 3 

: rowych stanowi ropa naftowa, przewiduje on zapewnienie _ 

§ ~rz~g~~fna:~a"f;niż~~ezR::on:;tr~~~j~e b;l~z~;tk~g1ko~"y~~~i'i"ac6: : 
: dwóch etapach, aby nie przerywać żeglugi w kanale . Got.o- S 
~ wi więc jesteśmy uczynić wszystko, aby przywrócić do eks- -
-=- ploatacji ten ważny szlak międzynarodowy. Niestety, [zrael =-

uniemożliwia realizację naszych planów„. §3 
S Dlatego właśnie kanał, posiadający wielkie znaczenie dla : 

-
krajów Europy, Afryki I Azji, pozostaje nadal zamknięty. -= == W trudnej sytuacji znalazły się obecnie rozwijające się kra- _ 
je Azji południowo-wschodniej. Afryki wschodniej l Bil- -

;;=- skiego Wschodu. Np. koszt przewozu indyjskiej rudy do -= 
;;;i ;Europy zachodniej wzrósł z 5 do 9 dolarów za tonę, przy 

przeciętnej cenie za tonę tej rudy 7 dolarów. Anglia wy- 3 
_ daje znacznie więcej pieniędzy na przywóz towarów z kra· -
: jów Afryki i Azji. Duże straty ponoszą kraje eksportujące == 
: ropę naftową. Jednakże dla niektórych zamknięcie kanału 
- jest na rękę. -

3 Chodzi, oczywiście, o USA. Dla amerykań5kich koncer· = 5 nów naftowych, d,ysponujących nowoczesną flotą supertan· § 
- kowców, izraelska agresja zamlenila się w przysłowiowy -
: zloty deszcz. Np. dochody największego amerykańskiego : 
: koncernu naftowego „Standard Oil of New-Jersey" wzrosły : 
: od czasu agresji o blisko 200 milionów dolarów r = = = = W. SZCZENNIKOW :::::; 
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Na zasadzie 
„płaca według pracy" 

N ies.pra.'Wlie<liliiwy cz~to pod21ia! p<remd~ nadlTlJier.nie ro•
bud0<wa1ny sys~em p.remi~ i nagród, nieobie•kty•wne decy
vje w spraiwach a<wa.nsów i p•rzeszereigowań - wszystko 
to jes.t dJziś przedmiotem ga<rącej krytytki robotniiczej. 
W za•kla.d:ach pracy w<f.ele s i ę d•z,iś mówii o potrzebie kOn· 
sek1We"1Jbn.eg>o sto•s·owanlia zasady „płaca wedLu,g pra!=Y"· 
Problem ten podQęt0 rówinież na ostabn:m posied,ze•niu kie
roowniobwa CRZZ, które za jedm-0 z na.jwa?mie,Jszych zadail 
z1wiąz,k.ow za•wodowych u.vnaro opracowa•nie wspólnie z 
rząd·em d~Ulg>ofa.Jowe.g•o ·programu kszta'!lowainia płac, z.a
pewn•iające.go pe~ną i-eali21ację tej zasady. 

N ie cze.ka1jąc jedtnw.k na ce·n· 
tr all.cne r01ZM11ią1za.n i a, juz dziś, 

rói.nna•jąpych się pracowni•ków 
umysłowych. 
Doda~kowe mm~lilW'Ośc! pod

noiszen ia zarooków robotni.ko.w 
leżą w oszc0zęd1nościach ich o
sa<l:>owego fund1u•szu plac, U1Zy
s•ka111ych dzięki po.prawie orga
nio:acjoi p.racy, a zwła•szcza le•p
&zemu wy<kor-zystani•u cuisu 
praey. 85 proc. tyc•h oszczęd
ności !>OZ'O·stade w dyspozycji 
przedsi<'jbi<>ntw z ·przeznacze
niem na premie za reali•zację 
zadań madących istobne 21nacze
n•ie dla p01pra•wy wyirui1ków dzia
ła·hności przed1sięb i 0Tst.wa. Po
zos•tala część tych środków 
~ro.madzona będzie w zjedno
cze•niiach i wykorzystana m. in. 
na wy.równa nie uszezerbku w 
p•remria•ch p.ra•COW•nilków tych 

pr.zecLsdę.biorstiw, w których na· 
s·tą.pi<-0 to z przyezyn n i ezaleź· 
ny"h od nich a także na do· 
da•tkowe pre~ie <lila robD'tn.i
ków w prz.elds:ębiorstwach wy
ka~ujących się wybitinymi o
siąglllięcfamd . Zasady gospoda
rowa.n•ia tymi reze·rwa11Tlli będą 
ustailC>ne w porai:iuimJ.e1ni1u z ZG 
wlaścbwyeh vwiązków zawodo
wych. 

Warto na koruee wspom1noieć 
o upr0Siz.ezeni1u i z.m·ia1nie n ie
których zasad nagradoza•nda za 
efektY'wność i aiktywiza.cję eks
po·rt.u. W myśl postulatów za-
16g, spra<wę pod•ziatu :iag•ród 
poWli•erzono konferencjom samo
rząd.u r<>botiniC'Zego, które za· 
twi~rd•zają vakład•owe regiula
m iiny nagradza.nda. Uch.wała 
RM podaje tyhko o:góLne wy
tyim:.ne: u.dział proce•ntoowy na
gród dlla robotniików w całym 
fumdus:r,u na1g.ród przed.s iębior
SJtwa nie może być pon,iżeJ 
70-7.5 proc.; maJ<symal'tla wy
sokość na•g>rO'dy indywi<:lua•lnej 
nie może przekraczać d•wu lub 
trzykrotnej śre-d•niej nagir ódy 
w przedsi ęt>iors·bWie; m.im imal
n.a na~od~ kwa·rtalna nie mo
że być niższa niż 300 zł. Spra
wą przedstawicie)sbwa z·aló~ 
jes·t zatem Hkwidacja d•użych 
"zęstoo nie uzasadnionych roi· 

Pi «toś ct mii:d1'y nagrodamt, 
i.wtaszcza k.ierownicbwa i ro
bo•trnLków (dotychczas ma·ksy
ma0lna nag;roda eksportowa by• 
la 4~klrotniie wyt.s•za od m<e· 
s i ęcz,nej płacy zasadn1czej), Bę· 
di;r,ie ono ta1kże ustalać 1isty 
sŁainowis•k pracy objętych tym.i 
na~rodami, uwziględiniające tyl
kO tych pracowni·ków, K~órzy 
ma.ją bezpośred1>i w!l'ływ na 
wykona·nie za·dań sta•nowiącycb 
podJstawę nagiradza•nia. 

Obwa.r-owa•nie decY'?Jj1i w 9pra• 
wac·h aiwansów i przeszerego• 
wa1i, pre.mil< i na1gród konlecz• 
nością u.zyskan:i a 21gody orga
nizacjd i bn.s·taincji związkowych 
poziwala podejma<wać je na pod· 
stawiie o.pi·ni1 k<>lektywu, re
prezentacj< załogi, a więc bra .~
niej i spra.wiie<IEWTiej oiż gdy
by dokonał tego tyJ:k.o k ie.roow
niik za1kła.cllu. Nie ma tu żad1nej 
sprzeczności z 2'la·sadą 1edno-
0sobowego lderownictwa, p r ze· 
c iiwinie ' - respek1owa.nie op.inii 
przoo1stawioeieli s·polecznoiici za• 
kJad•u tylko ją wspiera. 

Koniee0ne jest kolegia•1ne do: 
p Llnow.a•nie, by wszell<'ie decy· 
zje dotyczące pod•wyższenia 
za·robków by<ły rzeczywiści e 
wyrói.nie.ni.:!m najlepiej p.;-acu
jących, by pod•ejmowano je 
jawinioe i poda.wano do wiado
mości całej za!o·g<. Jest to je• 
den z po.ds·taiwowych warun
ków dot>re .j a.tmoste•ry w za
kladzie, wlaśc·iiwyeh stosu·nków 
międo:y wspóhnie pracującymi. 
Powlm1ny o tym . pam iętać 
zwłauJcza zalkladowe organiza
cje i.wiązkowe oraz sam::irząd 
robotniczy, który ma w tych 
sn r a·wach szerl'l'k;ie ustawowe u
pra1wnienia ko0ntroine • 

l!la.wet przy o.becmych skrom
ny1ch środ•kach, wi ele można 
©robić w samy•ch przedsi ęb ior
s•bwach, by a·wa1nse i prze·sze
• ·egowa.noia o.raz podz,iał p remii 
były spraiwie·cllliiwsze, by decy
'1Jje w tych &prawach bardziej 
niż dotychczas odlpowiadaly wy
dlJikom pracy kaiJdego zatrud
ni·o.nego, !f.wail•Ufi.ka.cjom i sta
:ila<wi. Wymaga to nasilonej kon
troli spotecznej. Zwiększającym 
się '\llpraiwnieniom d yrekto.rów 
przedsiębiorsbw w kie•rowa'1li•U 
za1klad·ową poht;y1ką plac mu•si 
towa•r zyszyć aktywin iejsza dz,ia
ła·Lność na tym polu społecz
ll'lych pa•rtnNów wspólzarządza
.ni·a zakład•em - samo•rządlu ro
botniczego i or·ganizacjl związ
J<owyoeh. ITll1rm1nm1111nnm11111111111111n111111111111111111111111111110111111111111111n1111111111mm1111mm 
Mają one po tem•u wysta'l'ctia

jące u.pr.a1wnien•ia. Potwierdziła 
je raz jesizcze uchiwała Rady 
Mi•n•strów tpo.d1jęta ostatnio w 
po.rozumie.niu z CRZZ), która 
uchyliila wpra<wa.d•zenie w ży
cie pows-zeohlni.:! krytykowa0ne
go systemu bodźców o.raz ok.re
slila zasady premiowa.nia i 
0na1gradza.n,ia w bir. robobników 
i pracown.J•ków umysłowych w 
przemyśl"' i niektórych llnnyc_l) 
galęzlach gospodarki. 

Przyporrunijmy np„ że w po
N>ZU•mie111uu z radą zaklado·Ną, 
dy.rektor może przy podz,iale 
plainowane.g·o fu.ndluszu !l'łac ro
botnJ1ków tworzyć lub pe>dwyż
szać fundusz premiowy p.rze
znaczony dla określonych grup 
robo~Thi•ków za osią.gm'ięcia w 
d·?Jiedziiini·e 1popra·wy jakości 
p·rodukcjoi, os.zczęćlmosci mate-
ri·alów i Sl\MOWCÓW, Z·a wyko
nam.ie iłnnyich wymiernych za
d·ań najwaimiej:.zych dla efek
tY'wności go51podarki przed&ię
b>i'Cl'rstw. Główne kief'l.mk.i i 
kryterfa premi'Owania okreS!a
ją min•istll'owie w porozumieni'1.I 
z <>dlpowioedlnimi ia-rządami głów
nymi 'lJWiąllków za•wodowych. 

Równo•eż w ramach pla·n0<wa
nei;o fU!lldluszu pla·c i w poro-
2'JU.rriieni'1.I z radą zakładową, 
dyre'l<tor rna pra1;Vo podnąsić 
zaszeregowa'1lie niektórym ro
b<>tniilmm o jed•ną katego·rię po
nad przewi.d:z-ia.ne w taryfii'ka
torach 'k!wa1'ifi.kacyjnych, a ro
botni•l<o.m zaszeregowa1nyim do 
na}wyilszej kategOTili - przy
zpać SltalWfki płac o IO pro-c. 
wy>ższe od sta.Wlk~ malksyma·l
nei obowiązującej w danym 
pr:oodsiębiorsbWTie. Chod~i tu o 
r-0obotni1ków wy<kawjących s ię 
wybi•tnY'mii wynllkamd pracy, 
W'1JO•rową postawą i dyscy;pltną 
pracy. To samo d.otyczy wy-

Ranga odpowiedzialn-ości 
(Dokończenie ze str. 1) 

że Ludz.ie zara•biają mniej. Trze
ba więc bardziej ni·ż dotąd 
uw1racać uwaigę na p o li t Y· 
k ę n o r m - postu1le>wali dys
ku ta.nc i. Jako symbol spra1w 
Ludz:klich weźmy reze.rwy 
kad1rowe. Wiadomo, że w ta
kładach bawebnianych i w 
„Obrońcach P·oko.ju" ta.kże, spe
cy<ficz,na S'bNllk·bura zalóg i ca
tokształt wa·ru.n1ków S<>Cjalno
by.towyich !lpralWliają, że absencJa 
jest wiiiksza n1ż w i·nnyeh ga
łętoi.ach .prz~rnysl·u. MiLmo że 
wiadomo - w pla.nowani•u się 
tego pod uwagę n.ie bierze. z 
tej raeji robotę planowaną na 
sześć, wykoll!Ują czte.ry osoby 
ja1ko, że dlwie są na uwolnóe
n1u. z tej raeji prząd1ki zosta
ją bez pomagaczek d zar;ibek 
toh spaq_a. ,,Obrywa S·ię" amto
matycznie, bez ko.nk1rebne.i a
naliizy pt> 30-lo osób ze stan u 
z,alog:i, aby bY!lo z.gooniie z pla
nem nie,za1!e„nie od tego, czy 
jest to 7Jgod.ne z silami i mo
thwqściami poz-ostałych. w„io
sek akltywi·stów orz,mJi. więc 
kategorycznie: wskainiki mu
szą być faktycznie a nie te· 
oretyczn.ie konsultowaine z za• 
togą, plaJJl musi być budo_wany 
w oopaTciu 0 realne moźliwośc.i 
danego zakładu, czy oddzi.a.łu, 
musi .powstawać 11rzy warszta
cie, nie przy biurku. A noTmo• 
wanie - w sensie minuto\•vego 
obliczamia czasu potrzebnego na 
poszczególne czyn,noścl, a tak· 
że oceny pnydat·ności, winno 

dotyczyć wszystkich. Mówili o 
tym m. i.n.: A. żeleź-na, H. 
Go.liń·ska, Z. sznecd.ńska, J, Do
mań-9kti i i1nni. 

Mówiono także, lż pozycja 
włókniarzy nie jest taka, jak 
innych, a ·pozycja Lodzi odbie
ga od sytuacji pozostałych 
miast wydzielonych. „Trzeba, 
żeby ten włókniarz też był u
ważany jak górnik czy hutnik". 
.,Trzeba, aby Lódź, miasto dru· 
gie po Warszawie, zyskała na
leżną jej rangę pod każdym 
względem - od komunikacji 
poczynając na zaopatnenm 
kończąc". Trzeba, by ze zna
nego faktu o cieknącym dachu 
w tkalni C, czy o krosnach z 
1895 r. wyciągnięto praktyczne 
wnioski. Mówiono i o tym, że 
za każdym z tych problemów 
kryje się czyjaś nieudolność 
czy brak autorytetu. Trudno, 
bardzo trudno uwierzyć tłuma
czeniom w rodzaju: „ja o tyrn 
mówiłem, tylko mnie nie siu· 
chali'', a jeszcze trudniej me 
zapytać - dlaczego? Dlaczego 
jednych jednak słuchano, a 
drugich, reprezentujących aku
rat nasze, łódzkie interesy -
nie. Jaki kto miał autorytet, 
tak był traktowany. On i zgła· 
szane przez niego postulaty do· 
tyczące przemysłu, zakładu, 
miasta. 

przemyśle włókienniczym. Obok 
spraw wymagających dlugofa· 
!owych rozwiązań, są i takie, 
które można załatwić od zaraz, 
na miejscu, w zakładzie. Zga
dzam się z występującym! tu· 
taj, że należy rozliczać się na 
każdym odcinku z winnymi za· 
niedbail. Tylko, że zmierzyć wi· 
nę sprawiedliwie jest bardzo 
trudno. I - jak powiedział E. 
Gierek - nie sposób zrzucić 
całej winy na tych, co odeszli. 
To byloby zbyt proste I łatwe. 
Trudno także za każdy błąd 
wm1c tych, którzy zajmują 
wyższe stanowiska. To jest także 
sprawa Własnego uPOdWÓrka"• 
własnego umysłu. Trzeba od· 
różnić prawdę od fałszu i mieć 
odwagę zwalczać ten fałsz. I 
jeśli dzisiaj jeszcze nie jest do· 
brze, jeśli kraj jest w ciężkiej 
sytuacji, to stać nas wszyst· 
kich, aby było lepiej. Od nas 
wszystkich - podkreśli! I se
Kretarz - zależy, jakle będzie 
Jutro. .Jest teraz taki okres, ze 
żadnego nieróbstwa, żadnego 
11\echlujstwa tolerować nie bę
dziemy. Należy więc wsłuchl· 
wać się w głosy krytyki, slusz· 
nej krytyki, po to, by przy
śpieszyć proces odnowy. Co 
jest obecnie dla tego procesu 
najważniejsze? Rzetelna, uczci· 
wa, solidna praca. Praca i jej 
efekty są podstawą przywróce
nia należytej rangi naszemu 
miastu. Przyjeżdżając tu do Lo· 
cizi - stwierdzi! B. Koperski -
otr:tymalem przyrzeczenie, ze 
kierownictwo p&rtll i rządu w 
najbliższym czasie przeana!JzuJe 
problemy naszego miasta, mia
sta, w którym jest wiele za. 
niedbań. 

* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT* SPORT * SPORT 

Dialog, dialog z klasą robot
niczą, który prezentuje nasze 
nowe kierownictwo, to bardzo 
cenna rzecz. - Oby się zacho
wał - stwierdziła w swym in
teresującym wystąpieniu zgrze
blaczka St. Matynia. w ramacn 
tego dialogu zabrał także głos 
I sekretarz KL - B. Koperski. 
- Ponad 20 lat temu wyjecha· 
lem z naszego miasta. zawsze 
jednak myślałem o powrocie do 
Lodzi. Cieszyłem się jej osiąg
ni~ciami, denerwowałem nie· 
powodzeniami. Niepowodzeniami 
na różnych odcinkach. Myśla· 
!em o powrocie, ale nie mys
lalem, że powrót będzie miał 
miejsce w takich warunkach. 
Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że podłożem kryzysu, jaki prze
żywała łódzka klasa robotnicza 
by!y sprawy ekonomiczne 
stwierdzi! mówca. I towarzysze 
w rządzie zdają sobie sprawę, 
jak nielekko żyje się robotni
kom Lodzi, w szczególności w 

Jedna z dyskutantek słusznie 
zauważyła - powiedział na za
kończenie I sekretarz KL - ze 
często za wcześnie oklaskujemy 
naszych działaczy. „Najważniej· 
sze nie jest to, jak mnie wita· 
ją. najważniejsze jest to, jak 
mnie będą żegnać". Kolarze NRD chcą startować 

w wyścigu „DL„ i Gwardii 
Ł6Mka Gwa'l'doia otrzymała 

o:smo od kolall'ZY Dynamo 
(NRD), którzy wyrażają chęć 
wzięcia udziału w XXVI wyści
gu kolall'sk~m „Dzienni'ka Łódz
k<iego" i Gwa.rdii, który odbę
d:zlie się w tym roku 6 czerwca. 
Prowadzone pertraktacje z k·o
la.rzam' NRD za.staną niewątpl:
wie sfinalizowane. TegoTocmy 
.nasz wyścig odbędzie slę tym 
razem w konkUll'er:>cjł m'.ędzY
na•rodowej. 

Piłkarze Startu 
wytechali 
do Strzegomia 

Wczoraj wyjechaola na obóz 
zimowy 22-osobowa grupa dru
goligo.wych pihka•rzy łód:i;k iegCl 
Startu. Miejscem zg·cupowania 
bałuck'.ch piłka·rzy jest m cej
scowość Strzegom k . WJ? łbrzy
cha, gdzie łodlziianie przebywać 
będą do 7 miirca br. 

Jednocześnie informujemy, 
PZKOl postanowił na te 
prezę przysłać wszystkich 
Jarzy z Wyśdgu Pa<koju i 

ż• 

im
ko
po-

zostałych naszych kadrowiozów. 

Pozdrowienia „ . 
Wc:roraj otrzymali§my pozdro

wien:a od pilka•rzy ŁKS przeby
wających r.a o.t>o1lie zimowym 
w Kudowie. za pam '.ęć serdecz
nie dziękujemy, ze względu jed
nak na n i e •typow~ treść o·wych 
o()zdrow:eń, po„wollmy sobiP 
je zacytować: 

„Serdec:z:ne pozdrowienia z o
bo.:m zimowego w Kudowie 
prz.esyłają z gł od n i a l ·i kan
dydaci do I l igi" - tu następu
ie ser:a podpisów i cfalej poS>t 
scriptum „WyżywienJe bezna
dziejne". 

Sprawę tą pe>zosta'W'Oamy bez 
komenta.rza. (s) 

Szczypiornistki Rumunii 
z wizylq w Łodzi 

Do t.<Jd,zi przybyła reprel:et1-
tacja szc·zyp:orn istek Szkoły 
Sporte>wej nr Z z Jass (Rumu· 
nia). W związku z tym w na
szym okręgu odbędą się dwa 
turnieje o charakterze międ·zy
na1rodowym. 

Pierwszy ro~pocznde się dzi
siaj o godz. 15 w haL; na Wi
dzewie. Stairtują zespoły: Jassy, 
Sta1rt Łódź, P'ot r covia i repr . 
woj. warszawsk0'.ego pod f.irmą 

Ma zowsze. Dalszy oiąg zawo· 
dów ju~ro w hali na Widzewie 
o godz. 13, a dokończenie w 
n iedzielę w hali przy Al. U.nk 
2, o godz. 15.30. 

Por..adto w ponied'ziałek 22 
bm. w Pi•otrkowie w haili przy 
ul. Obrytka 5 rozegra.ny ziosta
nie turn'.ej błyskawiczny z u
działem zespołu z Jassy. łódz
kieg0 Startu i P iotr cov :·i. Po
czątek turn•ieju o godz, 17, (s) 
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Osmańska • 
l Brodecki 

jadq do Francji 
Na ostainlm zebraniu zarzą

du PZŁF oma.w:ano s·tart na-
szych łyżwiarzy w mistrzo· 
stwach Europy w zur:chu. 
Przeanalizowar-IO spraiwę n1e
·'t.a r towan:a Urszuli Z.ieli1'lskiej, 
która, jaJ< już p:saJiśmy. nie 
~ostała w porę obudzona i 
spóźniła &ię na start. Postano
w:ono na najbliższe zebrania 
zaprosić do W2rszawy trenera 
mg,r St. Pawłowskiego, który 
złożyć ma oświadczenie. Po wy
sluchar:•iu jego zeznania zarząd 
podejmie · decyzję w spraw:e 
wyc'ągn i e.cia wniosków z nie
<!opatrzenia kierownicbwa na
szej eik~py, 

w sk1tócie 
.6. Pr zebywający na tou.rnee 

p.o Hi~7.lpaniJ pi~karze Górnika 
Zat>rze rozegrali pierwsze spot
ka.nie w Walencj i, wygry·.vając 
z III-lilgowY'm zespołem Levan
te 3:0 ~l:O). 

4 Pr.zec iiw:ni·k Górrnka Za
brze w ćwie1rćhnał'O'wy•m sp<>t· 
kanlu o P.uchar Zdoby·wców 
Pucha·rl'>w, a•ngi·elski ' zespół 
Manches t.e•r Outy ZO•l>tał wye!i
mi-rwwany z pucha'1''U An,g·hli. 
przegrywając na swa.im bois·ku 
z Arsenałem l :2. Obie bramki 
dla vwycięzców zdobyl Geo0rge. 
W ćwierćfi•n·ale Arsenal spobka 
się z d'rużyną Lei<:este•r City. 

Znai1i są więc jUŻ wszys,cy 
6wi""rćfi,nałiści pucharu. 

6 marca spobkają się: Leice
s•ter - Arsenal, Everto.n - Col
chester UnJted, Hull City -
Sboke Oi~y. Liverpoo.i - l'ot
tenham Hotspuir. 

4 W ówi.erćfhnalowyrrn mecz•u 
0 puehar Elll!I'opy w stlatkówoee 
kobiet Wisła Kra:ków po•konała 
w Hee.ri!e1n mi:s·trza Ho·landii , 
zes•pól Be•kkervehd Heerlen 3:1 
~·a:7, 1.;;;9, 1a:1·s, 15:7). 

Na tym samym zebraniu po
stanowiono. że we Fra.ncji na 
mis~rzo.stwach świ iata Polska 
reprere:1towar.a będzie przez 
pa•ry Osmańska - Brodeck•'. ; 
Weyna - Brodecki. Cieszy nas, 
że wśr.ód reprezen tamtów znaj
duje się łódzka .pa0ra ze „Spo
łem". 

MiS>trwstwa ro.zpoczną Sit: w 
Lyonie 22 bm. i t1„wać bęcta 
przez C<JłY tyd.zi.e11. 

Szkoda, że PZLF zrezygncmvał 
z wysłan:a na mist rzootwa 
swiata Urszuli Zielińskiej, któ
rej można było d.ać pełną sa
tysfalkcje za krzywdę wyrząd1.o
ną w Zuiry-chu. Trzeba nauczyć 
s'.e szanować wysiłek zaiwod'r.i-
kÓW. (n) 

Remis hokeistów 
kadry 
z Banlkiem 

W .Ja•ne>wi.e ra<zeg•ra.no sipotka
:nie w hoke j-u na lodzie, w któ· 
r.)'m d·rużyna kad1ry przy•goto
wującej się do ud•zialu w ml
sLrzos-t.wa-ch śwI·ata w Szwajca
rii, zre.m<is01Wała J :3 (1 :3. l :o, 
11:1) z II~liogowym Ba.niklem 
Kaorvuna (CSRS). · 

BramJki d•la kadry zd<ibyli: 
Ch<>Wa•niec, Miiga•()Z i Kacik. 
Dla Ban·ika: Ziemba, Strojlsa 
i Do.lzil. Wl'.dzów 1,500. 

Ozechoo!D<Wa.cy byk co naj
mm,i~j rÓV\lln-Oll'zędinym partne
rem dlla dn;żyny polskiej, któ-
ra niczym nie potrafila 
wo.dinić hW.ro·sbu formy, 

u.do-

,.us News and 

Problemowi osobistej odpo· 
wiedzialności została więc przez 
nowo wybranego I sekretarza, 
łodzianina 1 byłego pracownika, 
a obecnego członka organizacji 
partyjnej tychże zakładów, 
Obrońców Pokoju, nadana wy
soka ranga. 

IRENA DRYLL 

World R eoort: 

Czr stac ciq 
na wyisze wykształcenie? 
Pytani~ powyższe z.a.w.wte jest 

w tytule a.rlY'ku.tu , ja.ki U·ka21ał 
si ę w n.a1j.n:owszyn1 nu·mer"le ty
godnika „US News and World 
Report". Arty.lmł oma'Wli•a pe>r u
sz.amy }uż o.cl dłuż1S1Ze1go cza.SIU 
problem g;waltowne.go wrz,ros.tu 
kosztów studil'>w u111i1wersytec
kiC'h w Stanach Zje.d.noczrnnyc0h. 

J·a1k pod•a.je tygodniilk. koszty 
te wyrn.oo-zą obec1n ie po1n.ad czte
ry tysiące d·o.!a.rów roc-z.n.ie. pod
czas gdy przecietny cllC>Chód ro
cJ;zin•nY - po odMąoeenJ•u ooda•t
ków - kształtutie się n.a pozlo. 
mie ośmiiu tys:ęcy dolaróow. 

„Wiele r()l(ł•z in - piisze tygod
n1i1k - zad.aje so.biie py•ta•n ie oz.:w 
wyższe s·tudia warte &ą poiświie 
ceń. Ja•k:c.h obecnie wym.a.goa.ją„.". 

Kffi"zt studiów włącznie z u.zy
skaniem stopnia ma11;iisler.,. ldego 
na u.n iwersytecie Sta.n.ford 
in!o.rmuje „Us News a.na Wo.rln 
Report" - wynoisi · obec1nie 22 
tysiące de>larl'>w. Uzysik.a1nde dok
tora.tu wynrnga d•odaitkowo 25 
tysięcy ctol.a1róiw, 

Z.aipew1111i1enfue wyższego wy-
kształcenia Wd<:"Ce.i ndd: jedlnetl 
os'Olbi+e w rodtZliinri.e - zauw.aita 
ty"gC'odini k - sto1ie s:e w tych wa
runka.c11 problemem nie do roz
w~ąza.ni.a. 

w z.a~d•zie isitnie.je morżłiwość 
uzys,ka•nia &type1n<:lli1um, jed·na.k. 
że po pi.er·wsze iilooć s.tY'J>Eln.diów 
je:.t e>g•rami0cz.o.na. a po d1ru<(ie 
mogą !Ile o nie ubie,gać tylko te 
rodz,iny, k.tó ry•c h roczny dooehć-d 
jest nj.ższy od uw.ainego zia pr:.e
cię~ny, 

linnym i - jak piis.ze ty!!)ocl1nik 
coir.az częsci•ej stosowaJ11ym 

SP l)oSl()•bem jest za.cią~n i e po;;y. 
cz.e,k n.a stuid•ioa. Pożyoe.z1k.a taka, 
m uSii być sipłaeona w ok.reśJ.o
nym o.k r es•ie Po ukońcize1TJdiu s.tu
dliów. Sposób ten jest mo1c no 
k ry tykowamy. Wsk.azu.)e się bo
w i.em. 7e korzy!'\a,jący z n ie~ 
absolwenci wyż.szy.c1h uc'l.elinii 
w<kraco:a1ją w życn~ zaiwod<>We z 
c iążąeym nad n.iml ·d'lu~iem, 
któ.ry często z.mum a do c'hwy
tam.ia s cę pierwszej leps'Zd proacy 
n ie za•wsze i;goo1nej z osob;stvm.i 
z.a,i.nte:esoiwia1n1i.aimi·. mdejsic-em z.a
mLe~·;-,ka.n.iia i pl.alllamo zaiłoże•ni.a 
rod!D~ny. 

K~rukiluzj.a adyikułu „Us Ne;ws 
and world Repoct'' brzmi: „wyż. 
sze wyklsz.take1n ie za<:'Zyinia wyik.ra_ 
cz.a-ć pozia f iln.amsowe m<J.71·h\'IOŚci 
p :·ze" i ętnych rndziln a.merykań
&ki.ch". 
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Pod znakiem pączka 
Od południa przedwczorajszego dnia we wsz)Jstk ich ciastkarniach 

•. tlustu 
tych smako-

Lodzi rozpoczął się pączkotv)J maraton. Wiadomo 
czwartek". W tym dniu Łódź potrzebuje ok. rni!iona 
tyków. 

Największym producentem sa 
Łódzkle Zakla.411 Pnemuslu P ie
karn iczego. które wczora 1 
usmażyły 540 tys. sztuk. Z11ou
to do ~ego: 15 tys. kg maki. 2.2 
tys. kg cukru., 4.7 tys. ko ja.i. 
5,2 tys. k.ą tiuszcz11, również 700 
kg drożdż.11. 500 k.ą marmoladu 
i dżemu, 40Q kg pomady. Abu 
pączki rrtialy piękny zapach, do 

Z sądu 

ciasta poszło 4 ko esencji ru
·mowej i migdal.owej. 

,.Dziennik." odwieclzil ciastkar
nię nr 3. gdzie wczoraj do póź
nych godzin wieczornych usma
zono 50 tys. pączkóu;. Pomaga
tv dziewczęta z Zasadniczej 
Szkoty P iekar n iczei i z Techni
k urn. We wszystkich dziewręciu 
ciastka„niach tego przedsiębior-

Cios za.~. poczęstunek 
4 listopada ub. ro'k u <'•koło 

godz. 9 rano W!·odzim'.erz K. 
gasił pragnienie p.!·wem. w b ra
mie przy ul. Wysokiej. Napój ten 
w21mógl w nim apetyt na coś 
mocniejszeg•o. M:at jednak przy 
90bie tylko bony dolaro.we i 

Wszystko 
• o prawJe 

rodzinnym 
Na ten temat 

DZIS, 
w godz. 12-14 

przez NTU 303-04 
rozmawiać będą 

z naszymi Czytelnikami 

mgr 
BARBARA BARA~SKA 
sędzia Sądu Powiatowego 

dla m. Lodzi 

mgr HALINA 
WOLSKA-SZYMAŃSKA 

wiceprokurator 
Prokuratury Woj. dla m. Lodzi 

mgr KRYSTYNA 
BIELAWSKA-JACKOWSKA 
wiceprzew. Zarządu Sekcji 

kobiet prawników przy LK 
w Warszawie 

• Stosunki majątkowe mię
dzy małżonkami 

+ Granica wieku do małżeń
stwa 

• Skutki prawne orzeczenia 
rozwodu z winy współmał
żonka 

• Wybór nazwiska dla dzieci 
• Alimenty 

Spotkanie to organizujemy 
wspólnie z Sekcją Kobiet 
Prawników przy Lidze Kobiet 
Oddział Terenowy w Lodzi. 
Wkrótce ogłosimy ankietę na 
te tematy. Wśród Czytelni
ków, którzy wezmą udział w 
ankiecie, rozlosujemy nagro
dy. W następnej kolejności 
odbędzie się quiz. 

* W każdy wtorek o godz. 
21.25 i w środę o 17.35 w II pro
gramie TV em:t<>wany jest lmrs 
.iezyka angielskiego dla począt
kujących ]>rzyge>towany przez 
pracowników naukowych UŁ, 
w oparciu o serię filmowa BBC 
,~Walter and Counie". W z.w1ą
zku z tym N każdą pierwszą 
I trzecią niedziele miesiąca. w 
godz. 10-13 w Klubie MP'. K 
.,Ruch" (Na.r utowicia 8/10) od
bywać s.ię będą konsultacje 
prowadzone przez lek torów i 
autorów tegp kursu. Pierwsza 
ke>nsultacj.a - 21 bm. o god'z. 
JO. za.pisy p-rzyjmu.ie sekreta
ria.t kllrsu języków obcych 
!<MPiK, tel. 347-49 w godz. 12-
20. * „Taniec kogutow" - wy
stęp STS .,Verb11m", o gndz. 
17.30 w DKDiM (Zawiszy 39). * ,,Fregata Oronga z wyspy 
olbrzymów Abu" premiera 
"zbuki W. Mark•ows·kiej i A. 
Milsk•'.ej w adaptacji i reżyse
rii H. R yla, scennl';rafia L. Kun
ka. muzyka ,J. B ?uer, o godz. 
17.30 w Tea•brze Lalek „Arle
kin''. * Uroczysty wieczór po~wię
cony 25-leoiu Teatru Powszecb· 

ani jed.nej zlotówkn. 
obok m~c'Lyi;nrl , kiedy 
dzieli się o tym, wy•razLll o 
che>lę udz'.elenia pomocy w wy
rrua.nie be>nów na zlote. W k>r..>t
ce jeden be>n spieniElZono z;; 
:Go zł. Wtodz.mierz K. z wdzię
czności za.pro.ponowa! wspólne 
Wj'picie alkoho1u. Jeden z 
męż.czyzm zai!)>~osil towa.rzys-two 
do swoje.go mieszkania. Ws1y
scy ud<1Li się lam z ochotą i 
z... ówia.-bką s-piry'tusu. 

Po wy1pki'lJ wyszli z mieszka
nia. Dwóch nowo poznanyci1 
towarzyszyło WlodZJ.imierzowi K. 
Kiedy mLnęli ul. Zbiorczą i 
znaleźli się w po·łu, jeden z do· 
tycllczasJO•Wych kompanów nie 
s.podziewa•nie uderzył fundato· 
ra w tył głowy. Ten prze.wró
cAl się i stoczył d·o rowu. Kie· 
dy "lę ock•ną~ po te>warzyszach 
nie było śladu. Nie znalazł rów 
nież ze-garka i 12 bonów jed
nodolaro•wych. - Zr<>ZJumialem. 
po szkodo:ie - powied>Zial fun
kcjona.ri•uszom milłicji - że niA 
wo•1no zawie,rać :unajomości .w 
bramie {lłnzy piWlie. 

Sp.ra1wcy rozt>oju, którym< 
oka•zalli się 41-letni Zygmu•nt 
Bu.gada (O:uo.rkowska 4) i Jeg.o 
rówieimuk Ry•szard Wypycti 
(Przęd·zalnia•na OO, m, 13). za 
czyin s•wój od.powiedzieli przed 
Sądem Powilato•wym m. Łodzi. 
Obaj skaza•ni zo.s.tali na kary 
po 3 lata i 6 IThies.ięcy poz;ba
wie-nja wohnoścrl, po .2 tys. zJ 
grzyiwny i na 3 lata. Sąd po
z,ba,wi~ i«:h p.raw pu,Micznych. 
Ponieważ Bugała pope1'rnt 

przestęps.two w warurukacll re
cydywy, po wyjściu z zakład1u 
kar·nego przez 5 lat, mocą wy
roku sądo•weg·o, przebywać bę
dzie pod nad•zorem ochro-nnym. 
W okresie tym · zobe>wią,;oany 
jeS<t do: wykonywania obowiąz
ków alilme•ntacyj.nych wobec 
ct.zleci, pod•j ęcia p.ra-cy zarobko
wej, powstrzyma•nia się od nad
używan·i<I alkoho>Lu oraz do pod
dania się lecze•nuu oct.w)'lkowe
mu. 

Ponadto obaj skazani muszą 
zapłacić 4 tys. zł p·oszkodowa
nem u ja.ko zadośćuczyinienie za 
krzyW'd·ę mora.1ną. (eo) 

nego w ŁC>dzi z ud„iatem A. 
Jędrzejewskiego, K. Lewkow
sk'.ego i R. żitchow„ki.ego, o 
godz. 18 w 17 RBP dla Doro
słych (Mackiewicza 35). * „Kopernil< w Krakowie" -
odczyt mgr inż. E. Kowala, o 
godz. 18.30 w Klubie Rosyjsk im 
(Więckowskie.~o 13). * WieczornLca poświęcona Mi· 
kołajowi Kopernik-Owi z udz:a
lem artystów Teatru Wielk ie
go, o godz. 18.30 w SDK „Lut
nia" (P'.otrkow„ka 243). * ,, Wybrane zagadnienia pra
wne z zakresu ubeznieczeń kO· 
munil<acyjnych" - dyskusje o
twarta przez dyrekt·ora PZU 
mgr A. Włodarskiego, 0 godz. 
19.30 w lokalu R•r'·· Adwokac
kiej (P,otrkowska 63). * Dyrekcia Teatru im. S. Ja
racza pczeprasza w:dzów, k\ó 
rvm zabawe podczas przedsta
w:enia „Łezternu" przerwała 
a.wa.-aa w dO"Sta.wie energli elek
trvcznej 16 bm. B'.le.\y zacho
wują ważr.ość . na przedstawie
nie 12 marca o 19.15. * Prześwietlenia mal<>ohraz
kowe mieszkańców Widzewa z 
ul. w. wasdewskiej nr 15. 

w interesie nas klientów .•• 

Odważnik to nie JDlotek! 

I 

Na oczach klientów sprzedawczyni usiłuje odrąbać kawa
łek schabu przy pomocy noża i. .. 5-kilogramowego odważni
ka. W dodatku dzieje się to tuż przy wadze uchylnej, któ
ra aż podskakuje w takt, uderzeń . Ekspedientka nie zasta
nawia się nad tym, że odważnik użytkowany w charakte
rze młotka nie będzie dobrzP. spełnia! potem swego zadania. 
Wstrząsy moga także mieć niekorzystny wplyw na właściwe 
działanie wagi. 

ak twierdzi naczelnik Obwo-

J dowego Urzędu Miar Ludwik 
Przybylski - niestety, jesz
cze duża ilość sprzedawcow 

niewłaściwie użytkuje odważni
ki. Jego zdaniem najczęściej 
zdarza się to personelowi skle
pów mięsnych i garmażeryj 
nych. W rezultacie każdego ro
ku kilkaset odważników idzie 
na złom, gdy urząd bada je, ce
lem przedłużenia legalizacji. 
Odrzuca się też przy tej okazji 
sporą ilość naczyi\ do mierze
nia mleka. Zimą, gdy mleko w 
konwiach zamarza, niektóre 
sprzedawczynie rozkruszają lód 
tymi wlaśnie naczy niami. Efekt 
- ich dna są wgłębione i trudno 
potem o dobrą miarę. 

W styczniu br. w Obwodo
wym Urzędzie Miar w Lodzi, 
który obejmuje swym zasięgiem 
Łódź i osiem powiatów, spraw-

dzono ponad 95 tys. rozmaitych 
urządzeń mierniczych, a wi~c 
wagi, odważniki, taksometry, 
liczniki itp. Z tego aż 8 tys. nie 
dopuszczono do użytkowania. 
Każdemu z klientów zależy 

na tym, aby zakupione przez 
niego artykuły miały dobrą 
wagę. Niedawno do naszej re
dakcji p~zyszła Czytelniczka, 
prosząc abyśmy poświęcili arty
kuł sprawie właściwego waże
nia w sklepach. Jej zdaniem I 
wielu jej koleżanek, robotnic z 
Zakładów im. Jurczaka, w nie
których sklepach wagi są nie
właściwie wytarowane. Opinię 
tę potwierdzają pracownicy 
Obwodowego Urzędu Miar, ktń
rzy co roku przeprowadza.lą 
kontrolę nie tylko w sklepach, 
ale także w magazynach, prze· 
twórniach, restauracjach itp. 
Wprawdzie obserwuje że 

ilość wykroczeń w tej dziedzl· 
nie przejawia tendencje zniżko
we, ale jest niepokojące, że 
ok. SG proc. sprzedawców nie 
rna „zielonego pojęcia" o właś
ciwym obchodzeniu się z wagą 
i odważnikami. A przecież na
leży to do podstawowych obo
wiązków personelu sldepów. 
Kiedyś za przekroczenia w tej 

dziedzmie kary nakladal Obwo
dowy Urząd Miar. Od kilku lat 
pracownicy urzędu w wypad
kach stwierdzonych uchybień 
kierują sprawy do kolegium. 
Tryb postępowania jes t właści
wie słuszny, ale nie zawsze 
współpraca urząd kolegium 
przebiega bez zarzutu. Z reje
stru ubiegłorocznych spraw w 
połowie przypadków nie wiado
mo, jak zostały rozpatrzone, 
gdyż brak wiadomości na ten 
temat z kolegiów. A przecież 
potrafiono np. już „dogadać" 
się, aby na każdą rozprawę nie 
wzywano pracowników urzędu, 
gdyż to utrudnia bardzo wyko
nywanie bieżącej pracy przez 
I tak szczupły zespól, składają
cy się zaledwie z 26 osob. Tu 
wąrto dodać, że mimo wzrasta
jącej ilości obowiązków, liczba 
etatg.w nie powiększa się od 

~ ~"'"~"'""u łat, a obok długoletnich 

stwa do pracy stanęlo 270 m!o
d!le±y z wymienionuch szkól. 
Usmażone pqczkl nle „oclpoczy
waly''. NiemaL natychmiast roz
syłane były po skLepaclt i cu
kierniach. $wieże, pachnące. 
s1naczne. 

O godz. 11 w&tqpilt .~my rów· 
nież do baru „Espresso". 
Wprau;dzie poinformowano nas, 
że... przygotowuje się 25 tys . 
pączków, al,e o tej porze w ba
rze było pełno kupujących. na
tomiast na pólkach. królowaly ... 
pustki. Fakt ten świadczy · nie
wątpliwie o Lekceważeniu klien
tów, którzy stojąc w d!U.qiej ko
lejce, nie wiedzieli nawet kiedy 
mają szanse <>trzymać pqczki. 
,.Orbis' · nie pnygotowal się 
wlaściwie do „tłustego czwa,rt
ku,„. 

Natomiast pelno byl-0 pączków 
w barach mlecznych. cukier
niach, sklepach spożywczych ! 
w ciastka,rniach 1 :emieślniczyclt. 

Anlśmy się spostrzegli, a za 
cztery dni .,ostatki" karnawału, 

który prawdę mówiąc , w tym 
roku nie by! beztroski. Na 
„ostatki" znów nasze ciastkar
nie przygotują niemałą porcję 

pączków i innych ciast, ale już 

nie tyle, co na wczorajszy „ttu-1 
st11 czwartek.". (Kas.) 

:foto - L. Olejniczak 

WAŻNE TELEFONY 

Inf()rJnacia telefonic=a 
Straż Pożarna 08, 666-41. 

499-90, 
Pogotowie Ratunkowe 
Pogotowie MO 01, 4GG·OO, 

TEATRY 

03 
595-55 
251-11 

09 
~oo-oo 

WIELKI - nieczynny 
POWSZECHNY - g{)dZ. lll.15 

„Luzy&tra·ta" (od IM 18) 
NOWY - god'L. 19.1!5 .,Król 
Mięsopus.t" 

MALA SALA - n•ieczyinna 
JARACZA - godz. 15 „Placów

ka", g. 11! „K<ól E<iy·p" 
TEATR 7.15 - godz. 19.15 „Lez

tern'' 
OPERETKA - !:'Oda:. 19 „Wie
deńska krew" 

ARLEKIN - godz. 17.30 „F.re
ga•ta Or-e>nga" 

PINOKIO godz. la .,Orly 
~ t,rąbki' ' 

FILHARMONIA (Narutowicza 
20) g·od1z. 19.:!0 Koneert sym
fon•hczny - ork. PFŁ. Dyry
ge.nt - Tadeusz Strugała. So
Hsta - Waeław Niemczyk -
sk"r z~'pce (Ang1ia). W progra
mie: L. van Beethoven -
Konee-rt skrzypcowy D-dur. 
J. Brahms - IV Symf0<nia 
e-moll. 

MUZEA 

SZTUKI (U•l. Więckow&kiego 36) 
god'L. 9-h5 

ARCHEOLOGICZNE I ETNO· 
GRAFICZNE !Pl. Wolnośc<! 14) 
<rodz. 11-17 

lllSTORil RUCHU REWOLU-~ 
CYJNFGO (ul. Gdańska 13) 
godz. 9->16 

HISTORII WŁOKIENNICTWl\ 
(Piotrkowska 282) godz. i0-17 

KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ rPark Sienkiewicza) gC>dL. 
·i>~17 

LODZKIE ZOO 

czynne od godz. 9-1~.30 Qta
sa czynna d·o l<>l 

Nagroda Ministerstwa Kultury · zt 
dla łódzkiej projeklanlki 

Onegdaj minister kultury i sztuki - Lucjan Motyka wr~
czył gronu projektantów i producentów nagrody za szcze
gólne osiągnięcia w rozwoju wzornictwa i estetyk; produkcji 
przemysłoweJ w roku 1970. 
Jedną z nagród indywidualnych otrzymała Irena- .sie.l'.adzka 

>. L<>dzi za Pl"ojekty wzorów na tkan1nach bawełnianych. 
Laureat.ka jest a.rtystą-płastykiem. absolwentem Paiistwowej 
WyzszeJ Szkoły Sztuk Plastycznych w Lodzi. Ma za s<>bą 
17 lat p~acy w przemyśle, w tym 7 lat w ZPB im. J. Ma<r
chlewsk1ego gdzie pracuje obecnie 

Czy to zaszczytne wyróż· 
nienie jest pierwszym jakie pa• 
ni <>trzymała? 

- Nie. Zdobyłam również na
grodę na wystaw:e projektów 
przemysłowych zarządu Okrę
ge>wego ZPAP w ub. ro>ku i n"' 
konkurs:e folklorystycznym na 
tkaniny sukien•kowe, który or
ganizował przemysł baw"ełnia
ny. Mam też kJ.łka nagród za 
całokształt pracy. Te bardzo 
wysoko cenię. Każdy czle>w'.ek 
jest przecież rad. ie efekty je
go pracy są dostrzegane i S"DO
tykają się z uznaniem. 

- A po<ia pracą zawodową .•• 
- Praca społ·eczna w Z.;rzą-

nia czasu jak; upływa od mo
mentu opracowania prototypu 
wyrobu do wprowadzen ia go 
do produ•kcjii. Mówiono również. 
o ·ko·nfliktach ja k:e zda.rzaja 
się m'.ędzy przemysłem a han
dlem. Ten osta.tni niejedr„okrot
nie utrudn:a wpro·wadza.n!.e na 
rvnek nowych wzorów kieru
jąc s.: ę jakimiś zadawnionymi 
zwyczajam:, często nie mający
mi pokryc·ia w rzeczywistym 
popycie. 

- Dziękuję. życząc jednocze
snie dalszych nagród i sukce
sow w pracy społecznej. 

Rozmawiała: L, ROSZ. dzie Głównym Zl;>AP w sekcji 
projektantów przemysłowych. 
Tutaj też jest wiele do zrob'.P.-.-----------------
n:a. Nasza sytuacJa w przemy
śle r.asuwala do niedawna wie· 
le krytycznych uwag a i obec
n ie w niektórych brainżach ran
ii:~ zawodu artysty projektan:a 
nie jest dość jasno sprecyzowa
na a szczerze mówiąc - n;.e 
docen ia•na. 

- O tych s·prawach mówiono 
chyba podczas dyskus.ii która 
odl!yla się tnż Po wręczeniu 
nagród a w której uczestniczyli 
projektanci i kiere>wnictwo re
sortu kultury i sztuki? 

- Ta.k. Minis-terstwo Kultury 
t S2ltuki wydaje się być po.waż 
nie za,interesowa1ne problemam i 
ja·kiie ma•pot)'1kamy w naszej p.ra
cy zaiwoc1owej. W czas:e tej dY
skusji rozważano m. in. sprawy 
płac a ta•kże pl"'oblem skróce-

ODPOWH3DZI 
Rl3DAKC31 

ZAINTERESOWANY: Artyku
łu, który Pa.na a•ktua•lnie •nte · 
resude nie m·a je&zcze w 
sprzedaży, bo do sezonu dalP.
ko . Radzimy jed1nak być w 
kornta.kC'ie z 1 ,Czuj-Czynem'', 

WOJCIECH D.: Uwagi Pana 
sta•nowdące cenny głos w dv
skusji nad p.rol>lemem uk·r6ce
nia chubigańs•twa p-rzeczytaUśmy 
z diuZyim zati!niteresowaniem 1 
u1wagą. Do spra1w poruszonych 
prze·z Pa.na jesz.cze powrócimy. 

eo~ GDZIE~ 1<1-EDV~ 
KIN A 

BALTYK - „Złoto Mae•ke11111y" 
od lat 16 (USA) godz. 9.JG, 12, 
14.30. 17.lS, 20 

LUTNIA - „W·~nnerou w Do
l.inie Smierci" (jug.) od ła•t 14 
godz, IO, 12, 14, 16, Ul, 20.15 

POLONIA - „Opowieś~ do po
duszki" od lat 16 (USA) godz. 
1-0 . 12.15. 14.45. 17,15, 19.45 

WISŁA - „Jeśli dziś wt0<r-ek, 
to jesteśmy w Be•lgW' od 
la·t H (a,ng.) giodz. 10, 12.1'5. 
14.30, lfl, 11.J.3() 

WLOKNłARZ - nieczynne 
WOLNOSC - „Da-r.ci•n,g w kwa

terze Hitlera" od IM 18 ('po!.) 
godz. 10, 12.30, 15, 1'7.30, 20 

ZACHĘTA - .,GW1azda Połud
nia" od lat l•l (ang.) godz. 
10. 12.15 „Spartakus'• od lat 
16 (USA) godz. 14.30, 18.15 

STYLOWY - Tylko d'la k~n 
studyjnych „Pięści w k:nze
ni„ od lat 18 rwł.) l?<>d<Z 16, 
Hl. Projekcja DKF godz. 20 

STUDlO - .. Palt się . moj8 pan 
no" od lat 16 (Czech.) godt.. 
17.15, 19.30 

AORIA - Po1:egnanle it tytu
łem „Sztubackie kłopoty" od 
lat 11 (czech.) godz. JO, 12, 14 
„Niedziela w Nowym Jorku" 
od lat Ul (USA) iC>dt.. 18, 18 
20 .1~ 

TATRY - Bajk•i „Ł<>wcy bi
za1rtltów11 g. 115, 16, 17, ,,Popia ... 
ły'" od lat 16 ~po!.) 1?odz. 
10.30 18 

CZAJKA - „o je·dmego za wi<'· 
le" (>fr. ) od l<11·t 16, godz 
:7. 19.!5 

DKl\'l - , .Pnzystań" {.po!.) oo 
fa t 16, g'Od•Z. 16, 18, 20 

ENERGETYK - .,Mózg" (fr.) 
od la.t 14, godo:. 1'7, 19.15 

KOLEJARZ - „Zb.rC>dni<arz„ któ-

ry ukradł zbrodinłę" Qpol.) od 
la•t 16, godz. li/, 19 

ŁDK - „I<ra•ina wiec„nej mlo· 
dośc·i" (l>u-łg . ) od lat 16, godz. 
15 „ósmy" (>bułg.) od lat 16, 
god•Z, 17.15 (g. 2-0 .projekcja 
DKF) 

GDYNIA - .. Ga.n•g Olsena" od 
la•t 18 (duński) godz. !O, 12 . 
14, 18, 18, 2-0 

HALKA „Rzeczpoepolita 
babska" od lat 14 Cpol.) Il Od z. 
15.30, 17.45, 20 

l MAJA - .. Zabójcy" od lat 18 
(USA) god12.. 16, 18, 20 

LĄCZNOSC - „Low<ey s•kał-
1pów" od lat 16 (USA) g. 18 

Mt.ODA GWARDIA - „Sha•la
ko" od lat Ił (ang.-fr.) go<l.z. 
10, 12.30, 15, 17.30, 20 

MUZA - „Twarz anioła" o<I 
lat 16 (Jpoł.) godz. 16. t8. 20 

OKA - „Inwazja potworów" 
(jap.) od la•t Il! godz. 10, L2.30, 
15, 17.30, 20 

POLESIE - „C:oerw&ny ptaszc7'' 
(duński) od lat 16, god'L, 
17. 19 

POPULARNE - „Lew pręży 
się do s>koku" (>wę,g.) . od lat 
16, godz. 17, 19 

PRZEDWIOSNIE - , .Białe sł9n
ce pusty n-i" (•r adz.) od lat 14 
godz. 15.30, 17, 1•9.30 

POKOJ - „N>i~eawoct.ni przyja
ciele" oo lat 11 (Nim .) godz. 16 
„Mały" od 1-a•t 16 (lpol.) godz, 
18, 20 

PIONJF.R - nłe<e1vnne 
REKORD - „Słoń Ma·ruda" od 

lat Il (ang.) godz. 10, 12, 14 
„Brzezłma" od lat 16 ('po!.) I(. 
16. 18, 20 

ROMA - „Quentl<n Durwa.rd" 
od lat !Jl (USA) godz. IO, 12. 
14. 16. 18. 20 

SOJUSZ - „Old Sureha>nd" od 
lat 11 (jug.) god'L. 1'7. 19 · 

STOKI - .. P~oń za Ada'Tlem" 
o.d la.t l4 ~Oil.) g()d~. 16, 18, 20 

pracowników, mających poza 
sobą ponad 20-letni staż (nale
' y do nich naczelnik urzędu 
oraz inspektorzy legalizacyjni 
S . Góra i B. Lopata) - reszta 
to przeważnie ludzie młodzi, 
pracujący zaledwie od kilku lat. 

C 
zy kary nakładane przez 
kolegia są współmierne 
do przewiniei'i? W ocenie 
Urzędu Miar - nie zawsze. 

Większość winnych płaci 150-200 
zl kary, a bywa także, Iż otrzy
mują tylko upomnienia i to 
właśnie wzbudza największe 
sprzeciwy ze strony kontrole
rów. Należałoby życzyć sobie, 
aby zewoly orzekające jak 
najwnikliwiej rozpatrywały te 
sprawy i ustalały jak najspra
wiedliwsze kary. Chodzi o to. 
aby te wykroczenia nie opłaca
ły się... Tłumaczenie się bo
wiem sprzedawcy, że nie wie
dział, jak należy obchodzić się 
z wagą, czy odważnikami, me 
powinno być przecież okolicz
nością łagodzącą, a wręcz od
wrotnie. 

Wszyscy konsumenci przyjmą 
ze zrozumieniem wiadomość> że 
w tym roku Urząd Miar zwięk
szy ilość kontroli do ponad 
2 tysięcy. Kontrolerzy nie ma
ją zamiaru stosować taryfy 
ulgowej w przypadkacll jaw111>
go gwałcenia przepisów. Jeż.el!, 
w co nie wątpimy, uściśli się 
również współpracę z kolegia
mi - to w sumie przyczyń! się 
to na pewno do większej dba
łości sklepów o ważenie i mie
rzenie sprzedawan;itth towarów. 

W założeniu urzędu jest tak
że sprawdzenie w bieżącym ro
ku 1182 tys. urządzeń pomiaro
wych. Rekordowy będzie ma
rzec, w którym zaplanowano 
przejrzeć 115 tys. sztuk tych 
urządzeń . Nie przejdą przez to 
sito odważniki uszkodzone i po
rozbijane, tak jak podczas kon
troli w sklepach i magazynach 
nie ujdzie uwagi kontrolerów 
źle ustawiona, czy źle wytaro
wana waga. Klient kupujący 
kilogram jabłek, czy pól kilo
grama mięsa, musi mieć pew
ność, że dostaje taką ilość o ja· 
ką prosi i za jaką płaci. 

W. KASPRZAK 

SWIT - „Na pomoc" od lat 11 
(ain,g.) g. 10, 12, 14, 16, 18, 20 

DYŻURY APTEK 

KilińS'kieg>o 136, Pio•trke>wska 
307, Pl. PO'koju 3, Pabiani<:ka 
213, FelińSlkiego 1, P iotrkow
~ka f>I, Pl. Kościelny 8, Gdań~ 
ska 21 

DYŻURY SZPITALI 

I Klinika Poł.-Gin, AM 
ul. curie-Skłodowskiej 15 
dzielnica Górna. 

U KHnlka Poł.-Gin. AM 
Sterlinga 13 - dzieln·ica Sród
mieście I poradnie „K" ul. 
Nowotki 60 I Kopcińskiego 32. 

Klinika WAM - ul. M. For
nalskiej 37 - dzielnice P<>lesie, 
Sródmieście I reJo>nowe porad
nie „K" ul. P iotrkowska 16'7 
i Piotrke>wska 269. 

Szpital im. H. Wolf - ul. 
Łagiewnicka 34 dz!eLni.ca 
Bałuty. 

Szpital Im, H. Jordan.a - ul, 
Przyrodnicza 7/9 d~lelnica 
Widze·w. 

Chlruritta i><>ludn4~ - Si;pltal 
im. Jo.rdana (Przy>roc!Jni.cza 7/9) 

Chirurgia północ S<tipit.a 1 
im. Jordana (Przyiro<lni-cza 7/9) 

Chirurgia u.ra7'owa <;zpit.at 
Im. Jo•nschera (.Milionowa 14) 

La•ryn,gologia Szpital tm. 
Ba•rłlckiego (Kopcińskiego 22) 

Okulistyka Szpital Lm. 
Je>nschera (Mtlionowa 14) 

Chirurgia I laryngolo~ta dzle 
clęca - Szpital Lm. Konll<pnl· 
ckieJ (Sporna 36/50) 

Chirurgia siczękowo-twarzowa 
- Sz.pital Im. Barliekleg0 (Kop 
clńgkiego 22) 

Toksyke>!Ógfa - lnstytut Me
dycyny Pracy ('Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. Sienkiewicza 137, tel. <fi8-~6 

DZIENNIK ł:.ODZKI ur 42 (7014) a 



Wczoraj, na fundusz odbudo
wy Zamku Królewskiego w War
szawie wpłacili za pośrednic
twem naszej reda·kcj>i: pracow
nicy Poradni Rejonowej nr 2 w 
Pabianicach - 330 zł; ucznio-

' wie I klasy geodezyjnej Tech
ni1kun1 Dr01go·wo-Geodezyjnego 
(Skrzydlata 15) - 110 zł; Zofia 
Kłopocka (Wrześnieńska 102) -
100 zł; Janina i Kazimierz Kej
na (Piotrkowska 154) - 100 zł: 
Mar>a i Adam Suhil«>wscy (Piotr
kowska 154) - 100 zł; Genowe
fa Krygier-Morcinek (Tylna 6) 
- 200 zł; Organizacja Rodzin 
Wojskowych przy Wojskowej 
Akademii Medycznej (żródłowa 
52) - 500 zł, młodzież z Pań
stwowego Zakla<du dla Dzieci 
Głuchych (Zelwerowicza 47) -
676,50 zł. 

Pa.n 'Edward T<trłowski (Da
niłowskiego 7/28) zadeklaro•wal 
na ten szlachetny pa·triotyczny 
cel 500 zl płatne w miesięcz
nych ratach z otrzymanego do
datku do emerytury. Pierwszą 
ratę w wysokości 60 zł p, Tar
łowski wpłaci! wc,.,oraj w na
szej redakcji wzywając b. człon
ków Związku Pracowników U
mysłowych Administracji Woj
&ko•wej do po parcia tej akcji. 

Uczniowie III klasy Państwo
'Wego Technikum Rolniczego w 
Czarnocinie wraz z wychowaw„ 
czynią wpŁacili 250 zł; Zarząd 
Oddziału Łódź-Górna Związku 
Nauczycielstwa Polskiego (Szczu
cińska 1) na mocy uchwały ole
num zarządu - 1000 zł; Marian 
Rzymowski, b. kiere>wnik Szko
ły Podsta we>wej nr 108 (Przy- I 
~zkole 42) - 100 zł; Maria Dą
bek (Lubelska 10) - 50 zł; za-

. loga V Oddziału Jipóldzielni 
„Xenon" w Rąbieniu - 445 zł. 

Ponadto klasa VIII a S:ikoły 
Podstawowej nr 20 (Jaracza 26) 
wpłaciła 162 zł na konto Oby
wa,telskiego Komitetu Odbudo
wy Zamku Królewskiego w 
Warszawie PKO I OM 
1-9-122122. (jp) 

Rusza lele-rozmowa z Janaszem Rzeszewsklm 

Show -
C'.'la telewizyj•na Po!Ska ogląda ł'!OZrywkowe programy 

moJego ro'l.mówcy. Jego reźysecr&kie sukcesy na małym 
ekram.ie znalazły potwierdzenie również w postaci nagród. 
Ja>nusz Rzeszewski jest laureatem Złotego Ekranu, trzy
krotnie nagn>dy prezesa Sokorskiego za wybitne osiąg
nięcia w twórc.:ości telewizyjnej. Od l września 1969 r. 
Rzeszewski otrzymał nomj na·cję reżysera odpowiedzialnego 
nac:oeLnej redakcji rozrywki i muzyki polskiej TV. 

- Jak palll w ogóle trafi! do 
TV1 

- Prze.z przypadek. P,raou·jąc 
ja.ko reżyser w Tea.trze Mu
zy•cz.nym zacząl·em oc:!Jwied,zać 
studio TV, gidy ta na.jmłodn..a 
z miu,z uj.!"zała w Lodzi świa
tło d:oi.,,nine. Zain,teresowanie t.o 
wią,zało się z niieda>Wno u·kon
czo.nymi s.tudia•mi na wydziaJe 
reżysernkim szk·oly fi,1mowej, 

Pewnego dlnia z,jawi·łem się u 
naczeLnego red•a•ktora z włas.ną 
adaiptacją n'Owe1i Hemi ngwaya 
„Zabójcy". Na to naczehny: 
„Od L~tera•tu1ry wspóbc·zesnej to 
ja ma.m A.nt·ozaka, pana wl
d•z.ia.tbym w a.udycjach ro.zryw
kowych"„. I ta.k się zaczęto. 
Pie1rwszy program ro2lrywkowy 
~reailillz.owailem w p ionJerski.ch 
wa.ri.mkae>h. Po-wier:ocłmia stu
di·a nie pr,zekraczała 30 met·rów 
kiwad1r a.towyic h. 

- ReO:yserowa.ł pan sporo 
programów lokalnych, ale 
pierwszym widowiskiem cykli
C7Jnym, które weszło na antenę 
ogólnopolską była „Muzyka 
lekka, łatwa i przyjemna". 

cykle to „Spiewki stare, ale .la
re0 i ... 

- „.i j•a1k pa·n pamięta zapo
czą.tk0<wa1ny przez nas wspóLn.ie 
cykl „Timy tysiące sekund 
z, .. ", do kltórego wymyślił pa.n 
tytuł. Piro·gramy z te~o cy:klu 
były poświęc·one m. i•n. Fog,g;o
wii, Kerinowi, K1li.mcZJuko1w1. 

Na jakie trudności natrafia 
pa111 przy realizacji progra1rrów1 

Odczuwam przede wszyst
kim bra•k od,powied•niego ·iespo
~u baleto1wego. N ie ma w k.n•
}u a·ni jed·nego zes.potu u1ora
wiające.go ta.n.iec estradl()Wy pod 
miu·zykę roz.ryiWlkową. Telewizja 
zmu·szona jest więc kony<>tać z 
p!'zypadlkowo dobranych tance
rek i tancerzy z Teaur•u W'iel
kie,g.o, ,,S~remy", Opere tiki. Kai?
dy z tych artystów tańczy w 
lin.nym stylu. Uważam, że trze
ba stworzyć specja.Jny baJe.t d1la 
TV. Wyobrażam sobie, że tA
k'i zespół po.w\1nien liczyć 12 
ta.n.cerek, 3 pary s<>listów, pLus 
rez.erwa. 

A C'Zy pa,na zda.niem, telr.
wizja dys1pon.uje należytą liczba 
wykonawców - solistów dla 
programu rozrywko•wego? 

- N'ieste•ty, aMorów którzy 
potrafoą z równyl!Il powodzP.-
nie1m śpiewać, tańizyć i prn 
d1u1kować s i ę w m-0nologu czv 
skecz;u mmlma pollczyć na 
pa.lcach. że wymie•n,ię: Cem-
b.rzy.frską, Ja1n-O•WS1ką, Kw.iat.-
kowS>ką, Rylską, Kobuszewski$
go, Kodniaka.„ 

- Zgadza się pan oczvwiścir 
z poglądem, że program typu 
show należy do najtrudniej
szych w realizacji? 

- Ocz;tw.iśc•i e. I to wbrew u
tartyl!Il w Polsce O'pi>n iom. W 
in>nyim gatu•rnku atra.kcyjna fa· 
bula może U•ra.to<Wać nie na j.lep
szyc-h wykona•wc-ów i słabego 
reżysera. Tu raczej nie. 

- Co pana zdaniem, wply-l'Va 
m. in. na nie zadowalający po
zi.o.m wielu programów rozryw
kowych w TV? 

- Braok czasu 1r1a przygotowa
nie s.pekita.kllu. 

- Co pow>nno cechować do
bry show? 

- Duża wyista•wa , j'UJbilers·ka 
precy21Ja w wyikonaon.uu se-en ze· 
s.po~e>wych, uta.Jeinitowa•ni wyko
na1w.cy, dobre „ temipo, bricki 
tech!n•c21ne tak wykonan·e, aby 
nie było widać szwów. 

Rozmawia!: 
ZBIGNIEW K. ROGOWSKI 

- Właśnie mija IO la·t ist
nien.ia tego prQ®ramu. Na.wia
sem powiem, że na prowadzą
cego teon cyikll upaotrzytem so
bie pew•nego d•z.ienni.karza w 
Kra.k.o•wie, który l!ubi< przycho
dzić w szortach · na kawę do 
slyin.neo k-aowiar.ni Michalika. 
Dtu•go - z racji SoWej nieśmia
łOŚCi - ,n,ie chcia.t wy•razić zgo
dy na wystąpienie przed ka
merami TV, wreszcie powieoz1a.t 
- 11 ta1k' 1

• ów dziennitkarz na ... 
zywat s:ę„. Lucjan KyMyń,ki. 

„Silna grupa.„" • zawieszona 

- Pana późniejsze liczące się 

szmirę i „chałturę" łączoną z 
lekceważeniem publiczności. 
Wydaje się, iż do walki z tymi 
zjawiskami powinny włączyć 
się nie • tylko wydziały kultury 
rad narodowych I aktyw kultu
ralny w terenie, lecz również 
związki i stowarzyszenia artys
tyczne. 

Kronika wypadków 

God.ne potępienia zachowanie 
się zespołu „Silnej grupy pod 
wezwaniem'' w Radomsku - o 
czym donosiła już prasa .- zna
lazło swe potwierdzenie w do
chodzeniach Ministerstwa Kul
tury i Sztuki. Badania przepro
wadzone przez zespól do spraw 
teatru i muzyki tego resortu 
wykazały niezbicie nieodpowied
nie zachowanie większosci 
członków tego zespołu, zwłasz
cza Kazimierza Grześkowiaka 
występującego w stanie nie
trzeżwym. 

Zespól do spraw teatru i mu
zyki postanowi! zawiesić wystę
py tej grupy na okres półrocz
ny, tj. od dnia 9 lutego ao 
9 sierpnia br. Tę samą sank
cję zastosowano również do 
działalności artystyczno-estrado
wej Kazimierza Grześkowiaka. 

Konkurs 
„Mistrz 
gospodarności" 

na t971 r. 
A Na ul. Zamenhofa kiero

jąca żukiem Janina G. (Długo-
sza 1-5) cofając nieostrożnie 
potrąciła 62-letnią Irenę P. 

wał przy zbiegu ulic Tramwa
jowej i Narutowicza zderzenie 
z żukiem IW 3443 i w tYm wy
padku, na szcz.ęście, nie było 
ofiar w ludziach. (Miejska 4), którą przewieziono 

do szpitala. 

.l Przy 
i Nawrot 
mochody. 
było. 

zbiegu ulic Targowej 
zderzyły się dwa sa
Ofiar w ludziach nie 

.l Na Al. Kościuszki przy ul. 
Zamenhofa pod tramwaj do
stał się 44-letni Ludwik D. 
(Wróblewskiego 134). Mężczyzna 
doznał zmiażdżenia stopy i 
pqebywa w szpitalu. 

Zespól do spraw teatru i mu
zyki oświadcza, iż oczekuje ze 
strony zespołu „Silna grupa 
pod wezwaniem" publicznego w 
prasie przeproszenia za niewła
ściwe zachowanie. 

Sekretarfat Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Na
rodu oglosi! doro.czny konk•u!l's 
,,Mistrz go.spodal"ności'' na rok 
1971. 

* *' *' .l Na Przędzalńianej przy Fa
brycznej kierujący Warszawą 
Włodzimierz F. (Nowopolska 1) 
spowodował zderzenie z samo
chodem IR 9283. Ofiar w lu
dzlach nie bylo, pojazdy zostały 
uszkodzone. \ 

.l Poważnych obrażeń ciała Ostra I szybka reakcja na 
zdarzające się 'leszcze, niestety, 
przejawy lekceważenia publicz
ności przez niektóre zespoły e
stradowe godna jest podkreśle
nia. Nie jest ona jednak i nie 
może być jedynym środkiem 

rugującym z naszych estrad 

Zale>źeniem kon.kursu jest po
bud_,.enie ;il..kty~\>Ści ~ad naro
d<>wych do :najbardziej efek
tywnego wyk.<>rzystania ;,rod
k.ów budżetowych i rozwija.ma 
wspólnie z komitetami FJN 
>nicja.tywy społeczne.j służącej 
wzrostoowi g<1S1Podar111ości i za
spe>ka.janiu potrzeb ludności. 

.l Jadący Warszawą FI 6783 
Henryk R. ze Zgierza spowooo-

dozn>\la w wypadku tramwajo
wym na ul. Wschodniej przy 
Północnej 27-letnia Alicja J. 
(Nowomiejska 8) Poszkodowaną 
przewieziono do szpitala. 

(kl) 
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Mason obserwował dym układający się 
w loki, wydobywający się z końca jego 
papierosa. 

- All right rzekł. Niech pani 
przyjdzie tu ponownie z nożem, o 
dziesiątej godzinie. 

- Nie jestem pewna, czy mozemy„. 
możemy skopiować nó~. 

- Niech pani dołoży wszelkich starań. 

Potrzebuję noża, który z wyglądu będziw 
pasował do kompletu. 

- Dobrze - przyrzekła. - Lecz niech 
pan przyjmie do wiadomości, że robię 

to dla mr Kenta. Wszystko zrobiłabym 

dla niego. Jest przemiły i bardzo deli
katny. 

Mason skinął głową i odprowadził ją 

do drzwi. Gdy odgłos obcasów jej pan
tofli zaczął oddalać się korytarzem w 
stronę windy, do gabinetu weszła Della 
Street z poważną miną. 

Czy sporządziłaś notatki z rozmn
wy? - spytał Mason, wyłączając gło

śnik międzybiurowy. 

Pokazała notatnik, który trzymała w: 
ręku i odpowiedziała: 

- Zanotowałam każde słowo. - Ma· 
son wyszczerzył zęby w uśmiechu, 

Szefie - odez,wała się, podchodząc do 
niego i kładąc rękę na jego ramieniu -
czy pan nie poddaje się wpływowi tej 
dziewczyny? Ona jest zwariowana na 
punkcie tego chłopca, z którym chodzi. 
Skoro tylko okaże się, że może wpasr
w jakieś kłopoty, wówczas obróci się 
przeciwko panu błyskawicznie. 

Mason wstał i zaczął przechadza~ si~ 
tam i z powrotem po gabinecie. 

- Szefie, wszystkie pańskie sprawy 
różnią się od siebie - Della Street nt'" 
ustępowała. - Reprezentował pan kogoś. 
kto był niewinny. W tej sprawie ro
prezentuje pan człowieka, który praw
dopodobnie dokonał zabójstwa. Jedyną 
pańską obroną jest brak u niego inten
cji. Mimo wszystko zdaje sobie pan 
sprawę, że możemy byc tym razem 
wystrychnięci na dudków. 

Mason przestał spacerować po gabine
cie. 

- No to co z tego? - spytał. 
- Dlaczegóż to oddał się pan w ich 

ręce? 

Mason obrócił się gwałtownie i utkwił 
w niej wzrok. 

- Posłuchaj, Della. Nigdy nie prowa
dziłem sprawy w swoim życiu, w któreJ 
nie pozostawiłem sobie szerokiej furtki 
do ataku. Wiesz o tym. 

- Lecz dlaczego pan tak postępuje? 

• - Ponieważ to jest jedyny sposób, 
bym mógł postępować honorowo. 

- Lecz pan nie wie, co to oznacza„, 

Mason podszedł do niej, objął ją w pól 
ramieniem, przycisnął do siebie i ode
zwał się czule: 

- Posłuchaj, dzieciaku, przestań się 
przejmować. Musisz mi wierzyć. Nia 
usiłuj narzucać mi innego sposobu postę
powania, ponieważ mogłabyś potem 
stwierdzić, że stałem s•ię winny popeł

nienia najcięższego grzechu ze wszyst• 

kich„. lecz nieciekawego. Pozwól, że dam 
ci receptę na sukces.„ poruszaj się szyb
ko i jednym skokiem wyprzedzaj swoich 
przeciwników. 

- Wiem o tym, lecz załóżmy, te dogo
nią pana? 

- Nie widzę powodu, dla którego miał 
bym zacząć oglądać się za siebie, no nie? 

- Co pan ma na myśli, szefie? 

- Jestem jak piłkarz, który ma piłkę 
ma wolną przestrzeń. Za mną jest ca

łe mrowie nieprzyjaznych zawodników. 
Każdy z nich może mnie złapać i za· 
trzymać. Gdybym pobiegł za piłką przez 
linię bramkową do miejsca poza linią 

bramki przeciwnika, wówczas trybuny 
wrzasną przeraźliwie i nikt nie przesta
nie myśleć, w jaki sposób przechwycić 

tam piłkę. Lecz jeżeli zacznę oglądać się 

do tyłu i zastanawiać się, który ~ za
wodników może mnie dopaść, wtedy 
zwolnię bieg na tyle, że wszyscy 
mnie dopadną. 

Roześmiała się chrapliwym i podnieco
nym głosem. Spojrzała na niego zamglo
nymi oczyma i powiedziała: 

- Okay, wygrał pan. Nie zwątpię w 
pana więcej. Może, jednak, mam trochę 

za bardzo ograniczony wpływ. A więc, 

miejmy przy sobie piłkę i zapomnijmy 
o zawodnikach, którzy usiłują dogonić 
nas. 

- Brawo! Stale się poruszaj. O jeden 
skok wyprzedzać i nigdy się nie oglą

dać do tyłu, to będzie nasze motto. 

Podniosła prawą rękę i zasalutowała. 

- Gol albo klęska - powiedziała. 

Zachowując powagę, przyciągnął ją ku 
sobie. Della Skeet 'prawą ręką objęła go 
za szyję. Jej rozchylone wargi uniosły się 
swobodnie i żaorliwie przywarły do jego 
ust. Nagle odepchnęła go od sdebie. 

- Ktoś jest przy drzwiach- - szepnęła. 

Mason, domyślając się, kto może pu
kać w drzwi . od strony kor~arza, rzekł: 

(54) (Dalszy ciąg nastąpi) 

PIĄTEK, 19 LUTEGO 
PROGRAM I 

IO.OO Wioad. 1-0.05 „Auto,pam
flet" odc. 10.25 Ko1111Cert. 
10.50 Tańce lud'<>we. 11.00 „Niem
cy" - fragm, 11.45 Postęp w 
gospoda.rsbw1e domowym, 12.05 
Z kraju i ze 9wia ta. 12.25 Wię
cej, lepiej, ta.niej. 12.45 Ro1:u
e>zy kwaa ra.ns. i.i.oo Dla klas 
IV liceum i tecłwi>kum 
„P.la.s:ocz Konorada". 13.20 Swoj
skie melod•i·e. 13.40 Melod'l e i 
rytmy, !~.oo „Puszczanski go
spodarz" - rep. 14.20 Konce•rt 
muzyki ope.rowej. Jo.OO W-iad. 
15.°'5 Godizuna dla d•2lie•wcząt i 
chłopców. 16.00 Wia·d. 16.05 Al
fa i Omega. 16.30 Popołud.ni·e z 
mlodoscią, 18.50 Muzyika i aJ{
tualnośoi. 19.15 Pwad1n>ik radio
tele-ama.to•ra. J.9.20 Moto-s;pra
wy. 19.30 K·oncert życ:oeń. 20.00 
Dzieninhk. 20.20 Muzyazme pOCL
tóW1ki. 20.47 Kron'vka sportowa. 
21.00 ze wsi i o wsi. 21. :15 600 
seku,nd z zesp, B. Ha·rdego. 
2:.25 Pięć minut o wychowa
n·iu. 21.30 Zespól Dziewiątka. 
22,00 Ma.ga.zyn studenck·i. :ro.oo 
LI wyda.nie dozien.nika. 23.10 O 
co tu chod·ziJ 23.115 Z lllU·Zyiki 
kamera.lnej. 24.00 Wiad. 

PROGRAM II 

9.30 W1ad. 9.35 z życia zrw. 
Rad,z. 9.50 Koncert rn.25 „Ju
styn" - opow. l0.4S D. Srosta
J«>wuoz: IV symfonia c-mołJ op. 
43. 1~.00 Z kraju i ze ~wiata. 
12.25 M. Rfumski-Ko.rsakow 
Uwer>tura W<eLkanoona. 12.40 (Ł) 
Komumikaty. 12.45 (!:..) „Łódz
klie Si~va Rerum". !3.00 {Ł) Od 
syim ~o·rnili do piosenk.i. 13.25 (Ł) 
A·ud. „KuLburra w wojewódz·t
wie'', 13.40 „Ziwierciadlo L\dy 
Sal" - fra•gm. noweli. 14.00 
Wiad. 14.05 Na estradach na
szych sąS'iad'Ów. 14.45 Btękiotna 
s.taJeta. 15.00 Koncel't Chóru 
Roz.g•t. Wroclawg.kiej. 15,20 IO 
milnut z ork. Henri Rene. 15.30 
Wa•rszawsk>i pamiętnlik muzycz
ny. 16.00 Wiad. 16.()5 Ne>wosci, 
ciekawostki, atrakcje. 16.45 (!:..) 
Aktua1ności łód•z,kie. 17,00 (L} 
„Przed korucertem w Filha.rmo
n.i:i". 17.:o (L) Pi·osenoki radio
wej listy przebojów. 17.30 (Ł) 
W tame,cznych rytmach. 17.55 
(Ł) „Ośwliata rolni.cza wśród 
dziewcząt wiejskli•ch". 18.20 Son
da. 19.00 Echa d1nia. 19.15- Lek
cja jęz. a•ng. 19.30 Transmisja 
koncertu sym.fon. Ol'k. Symfo
niczmej Fi>lha'fmonii NarodO.wej 
w W-mie. 20 .2'5 DyS1k•usja liAe
raoka. 2-0.45 D. c. koncertu. 
21.27 Wiersze M. SprU1Sińskiego . 
21.37 Gra orik. tianeczma. 22.00 Z 
krauu J ze świa•ta. 22.27 Wiad. 
s;po«rowe. 23.50 Wiadomości. 

PROGRAM IIJ 
12.D5 z !Qraju i ze świ'3ota. 

lJ2.:ó5 Kooncert. 13.00 Na w1ro
cła>wskieij a>ntenue. 15.00 Poza 
Mo.nitorem - mówó. K. Małcu
żyński. 15.10 Na całym świecie 
fobk. 15.30 Eks.pre~em przez 
świa1t, 15.35 Kw.a<Lrans ze zna
kiem za1pyta1nia. 15.50 Duety, 
tercety, klwa'ftety. 16.15 Gła&y 
jalk vnstrumenty - Trio Lam
bert, Hend•rix. W.30 Z sonat 
fO<rtep. M'o!Zarta. 16.45 Nasz rok 
71. 17.00 Ekspre sem pl"Zez świa.t. 
17.05 Quod1li1bet. 17.30 , .Pożegna
nlie z bronią" - odc. pow. 
W.40 u Tak'' i .1zawsze" - w 

Dziś w Lodzi zachmurzenie 
duże i okresami niewielkie opa
dy mokrego śniegu lub mżaw-
ki. Wiatry słabe, chwilami 
umiarkowane południowo 
wschodnie. Uwaga, w nocy mo
żliwa gołoledź. Jutro pogoda 
bez zmian. 
Słońce zajdzie o godz. 17.03, 

a jutro wzejdzie• o 6.48. 
Imieniny obchodzą Konrad 

i Manswet. 

Dnia 17 lutego 1971 r. zmar
ła, w wieku 80 lat, nasza ko
~hana Matka i Babcia 

S. tP. 

STANISŁAWA 
WOJCIECHOWSKA 
z domu PIĄTKIEWICZ 

Nabożeństwo żałobne odpra
wione zostanie 19 lutego br. o 
godz. 15 w kaplicy cmentarza 
na Dołach. Po nabożeństwie 
nastąpi wyprowadzenie zwłok 
do grobu, o czym zawiadamia
ją pogrążeni w głębokim żalu 

CÓRKA, ZIĘCIOWIE, 
WNUCZKI, WNUKI 

i RODZINA 

Kol. JANINIE GABAROWEJ 
wyrazy serdecznego współczu
cia z powodu zgonu 

M ĘżA 
składają: 

ZARZĄD, RADA ZAKŁA
DOWA oraz KOLEŻANKI 
i KOLEDZY z OKRĘGO
WEJ SPOŁDZIELNI MLE
CZARSKIEJ w ANDRES-

POLU 

pii.osence. 17.55 Klaser - ma.g. 
fi1atel>istyc2lny. 18.15 .,Nie" \ 
„n'Lgdy" - w P'iosellJCe, 18.30 
Eksprese>m pr,zez świa1t. 18.:ł5 
Orkiestry w różnych stylac-h. 
19.00 "Oc-ailenie'' - odc. i 9.45 
PoMyka d•la wszystkioh. 20.00 
Uchem słonia - muzyczny pro
gram. 20.25 Ilus'browany Tygod
ni•k Roo.rywkowy. 21.50 R. Wa1g
ner - „Wahkiria". 22.00 Falk.ty 
dni.a. 212.08 Gwiall<la s ledmLu 
wieczorów - I. Montaond. 22.15 
Trzy kwad•ra•nse ja>z:iu. 23.05 
Koncert tylko dla melomanów. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

9.50 „Wałc" - fiwm fa•b. !l'rod. 
;rad•z. (iwzinowie•nie) (1W). Hl.53 
Dla szikół: Wychowanie obywa
te•L&k.ie dlla klas Vr.I - Współ-
czesna medycyna (W). 11.25 
„Cen-a le1l<'Cji" - po·lskl Nlm 
tele•wli.zy~,ny Il! se.ri~: „Dr Ewa'' 
CW). N . .so Fdzyika dla naucq
cieli ~W). 15.20 Politechndlka 
TV: Rysu1nelk tech·niczny I ro
k1u, - Znaiki gTafiic2ne (z Kato
wic). !5.55 Po•liitechonika TV: 
Rysunek tech>nicziny I ro·ku. -
Istota za.pdsu k<>n&tir'll•kcJI (Z 
Katowic). 16.25 Program d1nia 
(IŁ). lll.30 Dz.iennJ1k (W). 16.40 
Dla dZJied: Pora na Telesfora 
(z Wrocławia·). 17.35 Nie ty•Lko 
dla pań CW). 17.55 Gramy o te
lewi.zor - teletum.iej ('W). 18 .. !5 
"F•abryika bez dachu" - repoir-
t-aż TV (.W). 18.30 Wiadomości 
d•nia (Ł). 18.45 Magazyn Me
d~:ony ('W). 19.20 Do•branoc -
,,OpowielŚCi .ZJna.d. mor-za" ('Ze 
Szczed•na). 19.30 Dzie•rnn·uk (W). -' 
20.00 „Cena lekcji" - polski 
fV1m telelW'irzyjony z serii „Dr 
Ewa" (odic. Il) (W). 20.45 Kraj 
(W). 21.25 Teatr TV: Rolf 
Schneóde1r „Porbret" (Katowice). 
Po teabrze ok. :?J3.1'i Politechnn-
ka TV: Rysuonek techn·i·ozny 
I rok•u 'powtór,ze•nde z Kato-
wkc). 23.50 PoM.tech•t1ilka TV~ 
Rysuneik tech!nkz•ny I r<>k·u 
~powtórnenfo z Kato.wloc), 

PROGRAM n 
18.05 En franc-ais C14) - t)owt6-

rzenie kurnu jęz. fra•nc. 16.35 
Poznajmy przyrodę - f~lm 
prod. wł. pt. „Poznajmy oiwady 
prostosklrzydle". 18.55 , Gdzie 
Jesteś Elimsteiinie?" - l1I ' odci
nek o'Limpiady f.!rzy•c=ej, 19.2.0 
Dobraonoc - „Qpo.wieścl :z;nad 
mor.za" ("e Szczeci.na). 19,30 
Dzie•n.nik. 20.05 „W kiraiJu Boga 
stońca" - Te1eM'lilzyjony Atla.s 
$1wiata. 20.35 „Transportowcy•• 

teleturnied z cylklu: Sonda. 
21.30 Spór o opoczą.tlki - z cy
J<i1U: „Homo saipiens". 22.00 24 
godm•ny. 22.ao Ruso;-kij ja,zy<k po 
te!ewi dlien.inJ - l1m1rs jęz, f 'OS, 
(18). 212.40 KJiillJO Wernj1i Oryg·i

naolnej „Prodlloże•nlie" („Ośwóad• 
CZYl!lY") - ~~hn. 

Kol. mgr BOŻENIE KARAS 
wyrazy szczerego współczucia 
z powodu śmierci 

MAT Kl 
składa7 

STOWARZYSZENIE 
WŁOKIENNIKOW 

POLSKICH 

Dnia 17 lutego 1971 r. ode
szła od nas, po długich i cięż
kich cierpieniach, opatrzona 
św. sakramentami, najuko
chańsza nasza Matka i żona 

S.tP. 

SALWINA 
GOSZCZYŃSKA 
z domu ŁUBIESZKO 

Pogrzeb poprzedzony mszą 
św. odbędzie się 19 lutego br. 
z kościoła św. Józefa w Ru
dzie Pabianickiej na miejsco
wy cmentarz, o czym powia
dami·amy poi&ążeni w smutku 

C0RKA, MĄŻ i RODZINA 

Dnia 17 lutego 1971 r. zmarł 
nasz najukochańszy Ojciec, 
Teść i Dziadek 

$, tP. 

STEFAN 
CHORĄżAK 

żył lat 75 
Wyprowadzenie zwłok nastą

pi w dniu 20 lutego br. o 
godz. 14,30 z kaplicy cmenta
rza na Mani, o czym zawia
damia.my Krewnych i Znajo
mych. 

RODZINA 

Koledze ALOJZEMU ZAWI
SLAKOWI wyrazy głębokiego 
współczucia z powodu śmierci 

ŻONY 
składają: 

DYREKCJA, POP PZPR, 
RADA ZAKŁADOWA, KO
LEŻANKI i KOLEDZY 

z FILHARMONII Ł0DZKIEJ 

• 
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